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W e wspólnym froncie -  do walki o pokój
Odezwa SFZZ do mas pracujących świala
O r ę d z i e  c f o  O / W Z

BERLIN (PAP). Na sesji Rady Generalnej Światowej Federacji Zwiąj 
Iiów Zawodowych, która odbyła się ostatnio w Berlinie, uchwalono odezwę 
do mas pracujących całego świata.

1 Odezwa mówi o straszliwej nędzy 
i wojnie, oczekujących ludzi pracy, 
jeżeli nie zjednoczą się wszyscy w 
walce przeciwko obecnej wojennej 
polityce mocarstw zachodnich. Rów­
nież walka o wspólne pra-wa socjalne 
i ekonomiczne może być skuteczna 
jedynie w w arunkach jedności.

Rada G eneralna SFZZ wzywa wszy­
stkie organizacje związkowe do b ra ­
terskiej konsolidacji sił i wzmożenia 
w alki o poprawę bytu i o pokój

ŚFZZ wita gorąco walkę narodów 
O pokój i oświadcza, że wspólnie z

setkam i milionów prostych ludzi na 
całym świecie będzie nadal walczyła 
przeciwko zamachom na stopę ży­
ciową i praw a mas pracujących, bę­
dzie walczyła o zachowanie i u trw a­
lenie pokoju.

Rada Generalna SFZZ wzywa do 
walki przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
o przywrócenie i rozwój stosunków 
handlowych między różnymi k ra ja ­
mi św iata bez jakiejkolw iek dyskry­
minacji.

Rada Generalna wzywa ludzi p ra­
cy, by domagali się zawarcia paktu

Pian tzw. »Dowództwa Środkowego Wschodu« —
nowym ogniwem przygotowań do agresji

Noty ZSRR do 3-ch mocarstw
MOSKWA (PAP). — 24 bm. za-, 

etępca min. spraw  zagr. ZSRR A. 
Gromy ko wręczył am basadorom  W .; 
Brytanii — Gascoigne, Francji — Cha- * 1 * * * * * 
taigneau, Turcji — Kckerowi i char­
ge d ‘affaires. USA — Cummingowi 
jednobrzmiące noty w sprawie pro­
pozycji rządów USA, W. Brytanii, 
F rancji i Turcji utworzenia tzw. „do­
wództwa Środkowego Wschodu". Nota 
do rządu USA głosi m. in.:

„Plany organizacji tzw. dowództwa 
Środkowego Wschodu stanow ią próbę

Po zgonie Al. Jelremowa
Depesza kondolencyjna 
p rem iera  C y ra n k iew icza

Z powodu zgonu W iceprzewodniczą­
cego Rady M inistrów ZSRR Al. Je- 
fremcwa, prem ier Cyrankiewicz prze­
słał na ręce Przewodniczącego Rady 
M inistrów ZSRR G eneralissim usa Jó ­
zefa Stalina depeszę następującej tre ­
ści:

Generalissimus Józef ST AL IN  
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR
t  M OSK W A  — KREML

Z powodu zgonu Towarzysza Alek­
sandra Jefremowa, Wiceprzewodni­
czącego Rady Ministrów ZSfctR, w y­
bitnego i zasłużonego radzieckiego 
działacza państwowego, składam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący 
Rady Ministrów, oraz Rządowi Ra­
dzieckiemu szczere i gorące wyrazy 
współczucia w imieniu Rządu RP i 
moim wiasnym.

Józef C YRANKIEW ICZ  
Prezes Rady Ministrów R. P.

I P ® € j B * a : & § 9

Aleksandra Jefremowa
MOSKWA (PAP). W Moskwie od­

był się 25 bm. uroczysty pogrzeb 
członka KC WKP(b), wiceprzewodni 
czącego Rady M inistrów ZSRR, de­
putowanego do Rady Najwyższej 
ZSRR — Al. Jefremowa.

U stóp urny złożono wieńce m. in. 
od Rady M inistrów ZSRR i KC 
WKP(b) oraz placówek dyplomatycz­
nych. W imieniu Rządu polskiego 
wieniec złożył charge d ‘affaires Am­
basady RP — L. Pohoryles.

W artę honorową zaciągnęli m. in.: 
K. Woroszyłow, A. Mikojan, Ł. Ka- 
ganowdcz, N. Chruszczów, A Kosygin, 
N. Szwernik, A. Susłow, P. ePonoma- 
renko i M. Szkiriatow.

Wiec żałobny zagaił sekretarz KC 
WKP(b) — P. Ponomarenko. W imię 
niu KC WKP(b) i Rady Ministrów 
ZSRR hołd pamięci Al. Jefrem owa 
złożył — A. Kosygin.

pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwam i, wycofania najeźdźczych 
wojsk z obcych krajów  oraz niemie- 
szania się w spraw y w ew nętrzne in ­
nych narodów.

Odezwa piętnuje działalność rozła­
mowców związkowych, zaprzedają­
cych interesy mas pracujących. Wy­
raziło się to m. in. w stanow isku 
przywódców tzw. „M iędzynarodowej 
Federacji Wolnych Związków Zawo- 
dowych“, którzy odmówili propozycji 
w ystąpienia wspólnie z ŚFZZ w obro­
nie interesów mas pracujących. S ta­
nowisko to — stw ierdza odezwa — 
ma na celu osłabienie sil klasy ro ­
botniczej i podporządkowanie jej p la ­
nom im perialistycznych podżegaczy 
wojennych.

Następnie odezwa stw ierdza, że 
jedność mas pracujących urzeczy­
wistnia się w coraz szerszym za­
kresie. Tam, gdzie robotnicy, nieza­
leżnie od ich poglądów politycznych 
i religijnych, wspólnie w ystępują oj 
zaspokojenie ich żądań — zwycięstwo 
jest po stronie mas pracujących .

Walcząc o pokój — głosi na za­
kończenie odezwa — bronicie jed­
nocześnie słusznego prawa do pra­
cy i chleba. SFZZ wzywa was, a- 
byście we wspólnym froncie w al­
czyli o wasze żywotne interesy, o 
pokój, demokracją i niezawisłość 
narodow-ą.

Przecitu poli ij jce  nędzi?
Poza tym Rada G eneralna SFZZ 

uchwaliła orędzie do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ.

Rada G eneralna zwraca uwagę 
Zgromadzenia, że masy pracujące w 
krajach kapitalistycznych, kolonial­
nych i zależnych w ystępują coraz 
bardziej stanowczo przeciwko polity­
ce nędzy, narzucanej im przez « rządy 
im perialistyczne w wyniku obłędnego 
wyścigu zbrojeń. ŚFZZ. wyrażając in­
teresy mas pracujących całego św ia-

Kiemiecey bo;owtrcy o p o H j
wzywają sio jedności

BERLIN (PAP). W Berlinie odbyło 
się plenum Niemieckiego Komitetu 
Bojowników o Pokój. W posiedzeniu 
wzięło udział przeszło 400 osób. Uch­
walono rezolucję, w której zebrani 
wzywają wszystkich Niemców, aby 
domagali się zwołania narady ogólno- 
niemieckiej.

ta, nie może przejść do porządku 
dziennego nad ich żądaniami.

Proponujem y Zgromadzeniu Ogól­
nemu ONZ — głosi orędzie — by 
zwróciło uv/agę Radzie Społeczno- 
Gospodarczej na konieczność opraco 
wania możliwie w najszybszym te r­
minie praktycznego program u akcji 
w celu podwyższenia stopy życiowej 
ma-s pracujących, poprawy ustawo­
dawstwa socjalnego, zabezpieczenia 
praw związkowych, nawiązania nor­
malnych stosunków gospodarczych 
między wszystkimi krajam i.

Rada G eneralna ŚFZZ popiera w 
pełni apel Światowej Rady Pokoju 
do ONZ i narodów św iata SFZZ do 
maga się podjęcia skutecznych kro­
ków przeciwko wyścigowi zbrojeń i 
przygotowaniom do nowej wojny.

Masy pracujące całego świata żą 
dają, by olbrzymie sumy wydawa­
ne obecnie na produkcję zbrojenio 
w’ą zostały7 wykorzystane na pod­
niesienie stopy życiowej narodów7 
i na ich potrzeby kulturalne.

W ęgiel d la  w zorowego chłopa

Państwo Ludowe dostarcza tmele milionów ton węgla do punktów  sprze­
daży gminnych spółdzielni, celem rozprowadzenia go między chłopów. Na 
zdjęciu: małorolny chłop z gromady V/incentóiv w  woj. kieleckim Antoni 
Nazimek, który wywiązał się z zobowiązań odstawy ziemniaków i zboża w  
100 proc., waży węgiel na punkcie sprzedaży G.S. w Skaryszewie.

CAF  — fot. Zuchouiski

Na sali Zgromadzenia Ogólnego O NZ

Odpowiedź była, ale argumentacji zbrakło
(7elefonem od specjalnego wysłannika)

Na str, 2

Zebranie sprawozdawcze 
z wiedeńskiej sesji Ś R P

PARYŻ, 26 listopada
W ierna zasadom reklam y handlo­

wej delegacja am erykańska publiku­
je na użytek prasy życiorysy swoich 
delegatów. Są to praw dziwe „żywoty 
św iętych" na modłę am erykańską,

Na kilka dni przed dzisiejszym wy­
stąpieniem  Mr Jessupa w Komisji 
Politycznej, w dyskusji na tem at o- 
graniczenia zbrojeń — M r Acheson, 
jak wiadomo, pochłonięty jest w 
Rzymie, na byłym Forum Mussoli- 
niego, atlan tycką robotą zbrojenio­
wą — wyłożono w pokojach praso­
wych pałacu Chai/llot biografię za­
stępcy Achesona. czyli w łaśnie Mr 
Jessupa. Można by było z niej do­
wiedzieć się o wszystkich absolutnie 
stanowiskach, jakie kiedykolwiek pia 
stował dr F ilip Jessup. Z jednym  wy­
jątkiem . Z w yjątkiem  mianowicie u- 
działu Mr Jessupa w pewnym przed­
wojennym „Instytucie dla badania 
stosunków pokojowych".

Mr Jessup miał z powodu tego 
grzechu młodości wiele nieprzyjem ­
nych historii. Senat USA przeprow a­
dził naw et prawdziwe dochodzenie, 
zanim zdołał ustalić, że Mr. Jessup 
nie jest podejrzany o tendencje po­
kojowe, czyli an tyam erykańskie O 
mały włos a Mr. Jessup nie byłby

W Komisji Politycznej Specjalnej 
popisywał się w poniedziałek wie­
czorem przedstawiciel prowokatorów  
titowskich Mr Dżilas. Czytał powoli, 
m onotonnym głosem 67-stroniccwy 
elaborat'. Czytał w języku... rosyjskim 
— karykaturaln ie śmiesznym akcen­
tem, jąkając się i zacinając.

Wielu delegatów „zachodnich*’ nie 
wytrzymało nerwowo i opuściło salę 
w czasie jękliwego i niekończącego 
się przemówienia Mr Dżilasa Za to 
na galerii dla publiczności pojawiła 
się w pewnej chwili liczna grupa... 
żołnierzy am erykańskich.

Ich obecność, aczkolwiek całkowi- 
.cie stosowna, była jednak .właściwie 
zbędna Mr Dżilas bowiem t r z y m a ł  
się wiernie tekstu, który żołnierzom 
am erykańskim  mogła dostarczyć — 
już kilka tygodni temu — ich własna 
am basada lub am erykańska delegacja 
w ONZ; lub w najgorszym wypadku 
któraś z agencji am erykańskich. 
Oczywiście z t zw embargo, czyli 
pod w arunkiem , iż nie wolno publi­
kować tej oracji, zanim Mr Dżilas 
nie w yjąka jej w ONZ

Dysproporcja między bijącym logi­
ką i faktam i przemówieniem sobot­
nim m inistra Wyszyńskiego, które 
wzbudziło rozległy odzew we Francji 
i na świecie — a poniedziałkową za­
kłopotaną repliką Jules Mocha (przed 
staw iciel Francji) oraz Mr. Jessupa 
była tak jaskraw a, że nawet członko­
wie wielu delegacji zachodnich przy 
znawało to. Oczywiście, w kuluarach 
pałacu Chaillot.

Ale to nic — pocieszali dziennika­
rze — to są przemówienia prowizo­
ryczne.

Nic nie jest trwalsze nad prowizo­
rium — pow iadają Francuzi.

Ezecz polega nie na tym jednak, 
iż Juies Mech czy Mr. Jessup są 
złymi mówcami. Zła jest sprawa, 
której usiłują bronić.

B W.

w ogóle przyjechał do Paryża na se­
sję ONZ Jakże można bowiem po­
wierzyć reprezentow anie rządu i po­
lityki USA człowiekowi, który cho­
ciażby w swej młodości miał coś
wspólnego z obroną pokoju.

Mr Jessup zdołał jednak dowieść 
również w ONZ, że jest ponad 
wszelkie podejrzenia. I że śmiało 
można było opuścić w jego biografii 
wzmiankę o udziale w pracach ma­
jących na celu utrwalenie pokoju.

*  • ■
Dzisiejsze przemówienie Mr Jesśu- 

pa w Komisji Politycznej, k tóre miało 
byę repliką na świetne, oparte na
faktach i cytatach, przem ówienie m i­
nistra Wyszyńskiego z 24 ..b. m. — 
miało tą szczególną cechę, iż w yprane 
było dosłownie z wszelkiej argu­
m entacji. I — co najw ażniejsze — nie 
zawierało odpowiedzi na 5 pytań 
przedstawiciela Zw. Radzieckiego, tak 
doniosłych dla świata.

Mr Jessup zadowolił się gołosłow­
nymi, acz bardzo dostojnym i stw ie r­
dzeniami: Że rząd USA nie jest od­
powiedzialny za napięcie m iędzyna­
rodowe. Kropka. Że rząd USA zawsze 
pragnął i nadal pragnie pokoju K rop­
ka. Itd. Itd.

A zacytowane przez m inistra Wy­
szyńskiego, już naw et nie fakty, ale 
dosłowne wypowiedzi prezydenta 
Trum ana i min. Achesona dotyczące 
jawnego program u wyścigu zbrojeń?

A wypowiedzi uczestników am ery­
kańskiej Rady Handlu Zagraniczne­
go, w której reprezentanci wielkich 
monopolów am erykańskich głoszą ko­
nieczność agresywnej polityki?

Mr Jessup pom inął to wszystko to­
talnym  milczeniem.

A bezprzykładna w swoim cynizmie 
ustaw a am erykańska o finansowaniu 
sabotażu i dyw ersji' zbrojnej w Zw. 
Radzieckim i w krajach  dem okracji 
ludowej?

Mr Jessup oświadczył, iż rząd USA 
właśnie opracowuje odpowiedź na 
ten temat.

O, bo Mr Jessup nie na próżno ucho­
dzi za jednego z najzręczniejszych 
dyplomatów am erykańskich.

Nieostrożnie jednak Mr Jessup 
źrebił aluzję do hitlerowskich Nie­
miec i militarystycznej Japonii. W 
domu powieszonego nie mówi się o 
stryczku. I przedstawiciel rządu, 
który głosi konieczność uzbrojenia 
neohitlero-wskiego Wehrmachtu i 
armii japońskiej nie powinien robić 
niegustownyeh analogii.

G angsterskie  m etody agre soró w  am erykańskich
Prasa śmiatouja o dymersyjnej ustaiaie Trumana

PEKIN (PAP). — Komentując protest rządu radzieckiego do rządu USA 
w związku z podpisaniem przez Trumana ustawy o finansowaniu działal­
ności sabotażowej i dywersyjnej w ZSFvR i krajach demokracji ludowej, 
dziennik „Żenminżibao" podkreśla, że agresywna działalność rządu USA 
wobec ZSRR i wszystkich krajów demokratycznych staje się coraz bar­
dziej zbrodnicza.

Protest Zw. Radzieckiego — pisze 
dziennik — i pismo min. W yszyńskie­
go do przewodniczącego VI Sesji Zgro 
madzenia Ogólnego ONz w sprawie 
umieszczenia na porządku dziennym 
Zgromadzenia Ogólnego sprawy dzia­
łalności agresywnej i mieszania się 
USA do spraw  wewnętrznych innych 
krajów  — dem askują knowania USA.

Dziennik wskazuje, że ustawa T iu - 
mana jest nierozerwalnie związana 
z am erykańskim i planami agresyw ­
nymi, zmierzającymi do rozpętania 
now7ej wojny światowej.

Eirakuacja całej ludności
z terenów włoskich dotkniętych powodzią

RZYM (PAP). — Poziom wód na 
zalanych obszarach Niziny Nadpa- 
dańskiej zaczyna powoli opadać. Spod 
cofających się wód wyłania się olbrzy 
mi błotnisty obszar, ham ujący wszel­
ki ruch kołowy i uniemożliwiający 
zaopatryw anie ludności w żywność 
i lekarstwa. Ponadto wzrasta niebez­
pieczeństwo wybuchu epidemii ty fu­
su. W zwnązku z tym władze zarzą­
dziły ewakuację całej ludności z do­
tkniętych powodzią terenów, zanim 
staną się one zupełnie dostępne. 
W Adrii i w Rovigo nie ma już p ra ­
wie ani jednego mieszkańca.

Władze zmuszone były wysadzić w 
powietrze wały ochronne kanału Po- 
leścella, aby w ten sposób umożliwić 
falom szybszy spływ do morza. Kilka 
wsi zostało przy tym zalanych.

W Padwie odbyła się 24 bm. kon­
ferencja kierowników' prow incjonal­
nych i okręgowych organizacji partii 
komunistycznej doliny Padu z udzia­
łem komunistycznych deputowanych
i senatorów  tego obszaru. W konfe­
rencji uczestniczyli rówmież zastępcy
sekretarza gen Partii — Longo i Sec-
chia oraz członkowie kierownictwa
partii komunistycznej Scoccimarro, 
Novella, Grieco 1 Pajetta.

Uchwalona na konferencji rezolu­
cja dem askuje odpowiedzialność 
władz i partii chadeckiej za saboto­
wanie inicjatyw y organizacji społecz­
nych w zakresie udzielania pomocy 
dotkniętej powodzią ludności, co 
zwiększyło cierpienia ofiar powodzi.

BUDAPESZT (PAP). — Nota rzą­
du radzieckiego — pisze dziennik 
„Szabad Nep“ — dem askuje nowy, 
oburzający' ak t agresji rządu USA. 
Wykazała ona, jakich podłych metod 
chw ytają się koła rządzące USA, w 
celu dalszegu zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej i dalszego pogor­
szenia stosunków między państw a­
mi. ...\

Miłujące pokój narody wraz z 
rządem ZSRR — podkreśla dzien­
nik — wyrażają protest przeciwko 
tym jawnym działaniom agresyw­
nym USA i żądają, by rząd USA 
podjął odpowiednie kroki dla uchy­
lenia ustawy.
BUKARESZT (PAP). — W artykule 

pt. „Am erykańska polityka gangster­
ska zdemaskowana" dziennik ,.Scan- 
te ia“ pisze:

Nota rządu radzieckiego do USA 
dem askuje jeszcze raz bandyckie m e­
tody, stosowane przez imperialistów 
am erykańskich na arenie m iędzynaro­
dowej. Cyniczna ustawa, podpisana 
przez Trum ana, jest kontynuacją 
brudnych metod, które już od daw ­
na stały się integralną częścią dy­
plomacji am erykańskiej. Wszystkie 
spiski antydem okratyczne i bandy 
szpiegow-skie, ujawmione w krajach 
dem okracji ludowej — były inspiro­
wane przez am erykańskie misje dy­
plomatyczne.

TIRANA (PAP) — Dziennik „Zeri 
i Popullit" pisze: Nota rządu radziec­
kiego do USA jest nowym, historycz­
nym dokum en‘em, potwierdzającym 
pokojową politykę Zw. Radzieckiego.

i Fakt, że prezydent USA podpisał usta 
wę o finansow em u działalności dy­
w ersyjnej — dem askuje jeszcze raz 
rząd USA przed całym światem, ja ­
ko weoga pokoju.

NOWY JORK (PAP). — K om entu­
jąc notę rządu radzieckiego do rzą­
du St. Zjednoczonych, kom entator 
czasopisma „Daily Compass", Stone, 
w artykule pt. „Rewolwer terrorysty 
nie jest orężem dyplom acji" pisze 
m. in.:

Finansowanie terrorystów, działa­
jących w’ innym kraju, jest aktem 
wrogim, sprzecznym z zapewnienia­
mi o zamiarach pokojowych. Jest 
to krok agresywny. Sztylet morder­
cy, rew7olw'er terrorysty i bomba 
dywersanta nie są bronią dyploma­
cji i nie dowodzą pragnienia po­
koju.

O dezira parlam entu egipskiego

do parlamentów świata
TEL AVIV (PAP). Jak  donoszą z ludzkości", zostaną napiętnow ane i 

Kairu, Izba Deputowanych parlam en- potępione przez parlam enty świata.

48 p o r a  ów przekrociyio
90 proc. planu skupu

24 bm najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi 
z woj.: szczecińskiego, opolskiego, 
łódzkiego i kieleckiego.

Granicę 75 proc wykonania rocz­
nego planu skupu zboża przekroczyło 
dalszych 8 powiatów. Łącznie liczba 
tych powiatów wynosi 144.

Dwa dalsze powiaty przekroczyły 
granicę 90 proc rocznego planu sku­
pu zboża i zostały zwolnione z odsy- 
pów i miarek. Są to powiaty: R a­
wicz w woj poznańskim i Brzeziny 
w woj łódzkim Ogółem liczba po­
wiatów zwolnionych od odsypów i 
miarek, wynosi obecni? 48.

Pierwszy cuk?e?
Z

Nowozbudowana cukrownia „Soko­
łó w * * * * * 1. która 20 bm. rozpoczęła kam ­
panię. wyprodukowała już pierwsze 
tony cukru.

Obecnie przy cukrowni prowadzi się 
budowę dużej suszarni wysłodków — 
produktu pozostającego z buraka po 
otrzym aniu z niego cukru Dzięki te­
mu chłopi - plantatorzy będą mogli 
zaopatryw ać się w znaczne ilości wy­
słodków — wysokowartościowej paszy 
dla bydła.

ludzkości**, zostaną napiętnow ane i 
potępione przez parlam enty świata.

TEL AVIV (PAP). Jak  donoszą, w 
Kairze odbyło się posiedzenie prze­
wodniczących Izb Handlowych, na 
którym postanowiono zalecić wszyst­
kim członkom Izb Handlowych, aby 
nie sprow adzali towarów angielskich, 
co wonno zapoczątkować przerw anie 
wszelkich stosunków7 handlowych mię 
£sy Egiptem a Anglią.

TEL AV.IV (PAP). — Powstanie 
wśród żołnierzy pochodzenia a fry k ań ­
skiego, służących w. brytyjskich si­
łach zbrojnych w Egipcie, rozszerza 
się. Angielskie władze wojskow;e roz­
broiły wszystkich żołnierzy pochodze­
nia afrykańskiego.

wciągnięcia krajów  Bliskiego i Ś rod­
kowego Wschodu do poczynań m ili­
tarnych agresywnego bloku atlantyc­
kiego i staw iają sobie za cel prze­
kształcenie krajów  Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu w bazy wypadowe 
dla sił zbrojnych bloku a tlan tyck ie­
go.

Realizacja tych poczynań, oznacza­
jących w istocie rzeczy okupowanie 
krajów  Bliskiego i Środkowego Wscho 
du przez wojska państw  obcych, obli­
czona jest na to, ażeby zagw aranto­
wać tym państwom możliwość stałej 
ingerencji w sprawy wewnętrzne k ra­
jów Bliskiego i Środkowego Wscho­
du oraz pozbawienie ich samodziel­
ności narodowej.

Rząd ZSRR uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządu USA, że nie 
może przejść do porządku nad tymi 
nowymi agresywnym i planami w stre 
fie położonej niedaleko granic Zw. 
Radzieckiego. Rząd radziecki uważa 
też za konieczne oświadczyć, że odpo­
wiedzialność za sytuację, jaka może 
wskutek tego wyniknąć, spadnie jna 
rząd USA oraz na innych in icjato­
rów utworzenia wspomnianego do­
wództwa".

TEL AVIV (PAP). Jak  donoszą z 
Kairu, Izba Deputowanych parlam en­
tu egipskiego uchwaliła odezwą do 
parlam entów  innych krajów.

Odezwa wylicza „akty agresji, ja ­
kich dopuszczają się Anglicy wobec 
bezbronnej ludności Przelewają oni 
rzeki krwi, m ordując kobiety, dzieci 
i starców, paraliżują pracę zakładów 
użyteczności publicznej, naigraw ają 
się z ustaw , profanują meczety i św ią­
tynie".

Odezwa stw ierdza, że I&mailia 
przekształcona została w pols u a  wy, 
a inne miasta Egiptu w stref:a K a­
nału Sueskiego zostały okupowane.

Izba wyraża przekonanie, że „bar­
barzyńskie akty, popełniane w dolinie 
Nilu, »kt}r, które stanow ią hańbę dla
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O d zn a cze n i 5 lotników
Krzyżami Zcshigi

26 bm. odbyła się uroczysta deko­
racja pięciu lotników PLL wLot“.

Za wzorowe wykonanie obowiązków 
służbowych i wykazane przy tym bo­
haterstwo i odwagę odznaczeni zo­
stali: Złotymi Krzyżami Zasługi — 
pilot T. Henzel i mechanik Bogda­
nów oraz Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi — pilot J. Szrejhnowskł, pilot - 
mechanik E. Kamela i radio-opera- 
tor — Z. Gałka.

Dekoracji dokonał min. Transportu 
Drogowego i Lotniczego — J. Rusiec­
ki.

W  Pau z o — siewa o pokoju, w  R zym ie — przygotowania do wojny

Sesja agresywnego bloku atlantyckiego
pod znakiem w z m o ż e n ia  wyścigu zbrojeń

RZYM OPAP). Dzienniki donoszą, że sesja Rady agresywnego paktu 
atlantyckiego odbywa się pod znakiem wysuniętego przez Eisenhowera 
żądania wzmożenia wyścigu zbrojeń. Zwraca uwagę, że delegacja amery­
kańska liczy #25 osób, a na jej czele stoją Eisenhower, Acheson, minister 
obrony Lovett minister finansów Snyder i fzef sztabu generalnego 
Bradley. \

Rada atlantycka ustaliła następują
cy porządek dzieinny: sprawozdanie 
Eisenhowera o przygotowaniach wo-

ONZ zignorowała zagadnienia socjalne
żywotne dla milionów ludzi

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniach 
Komisji do spraw społecznych, hu­
manitarnych i kulturalnych, wyłonio­
nej przez Zgromadzenie Ogólne ONZ, 
rozwinęła się dyskusja nad czwartym  
rozdziałem sprawozdania Rady Spo­
łeczno - Gospodarczej, poświęconego 
zagadnieniom socjalnym.

W toku dyskusji okazało eię, że 
większość krajów nie jest zadowolo­
na z pracy Rady Społeczno-Gospodar­
czej oraz specjalnych instytucji ONZ 
w dziedzinie socjalnej.

Wołki w Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 

Koreańskiej Armii Ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym 26 bm. donosi, że 
formacje armii ludowej w ścisłym  
współdziałaniu z ochotnikami chiński 
mi prowadzą na wszystkich fronlach 
zaciekłe walki z nacierającym nieprzy 

" jacielem, zadając mu duże straty w 
ludziach.

Na froncie wschodnim, na północ 
od Jay;u, nieprzyjaciel pod osłoną 
siln eg /ogn ia  artyleryjskiego dwukrot 
nie atakował pozycje armii ludowej, 
lecz powitany potężnym ogniem za­
porowym zmuszony był wycofać się 
z e  znacznymi stratami.

Na froncie środkowym oraz na fron 
cie zachodnim formacje armii ludowej 
kontynuowały walki z nieprzyjacie­
lem, który podejmował ataki na po­
szczególnych odcinkach.

W pobliżu Wonsanu, u wschodniego 
wybrzeża, oddziały armii ludowej za­
topiły 24 bm. kontrtorpedowiec nie­
przyjacielski.

26 bm. zestrzelono 2 samoloty nie­
przyjacielskie, które brały udział w 
barbarzyńskim bombardowaniu i o- 
strzeliwaniu z broni pokładowej sze­
regu miejscowości Korei północnej.

Delegat ZSRR Pawłów oświadczył, 
że Rada Społeczno-Gospodarcza i jej 
Komisja Społeczna zignorowały m. 
in. w swojej pracy żywotną dla mi­
lionów ludzi na całej kuli ziemskiej 
sprawę przyczyn spadku stopy życio­
wej mas pracujących, która w ostat­
nich latach stała się w szeregu kra­
jów niemal katastrofalna. Przyczyną 
tą jest podporządkowanie całej go­
spodarki krajów należących do syste­
mu, któremu przewodzą St. Zjedno­
czone, zbrodniczym celom przygoto­
wań nowej wojny.

Delegat ZSRR podkreślił, że w  Zw. 
Radzieckim rozwiązano pomyślnie te 
wszystkie zagadnienia socjalne, wobec 
których stanęła bezradnie ONZ. Prof. 
Pawłów wykazał absurdalność i nie- 
ludzkość teorii maltuzjańskich, z któ­
rych wyciąga się wniosek o rzeko­
mym istnieniu „nadmiaru ludności'*. 
Na teoriach tych opierają się plany 
ludobójców o zaprzestaniu walki z 
chorobami i .z  wysoką śmiertelnością, 
a nawet o wytępieniu „zbytecznych 
ludzi'*.

Mówca stwierdził że praktyka
Zw. Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej zadała kłam tym 
wszystkim reakcyjnym teoriom, od 
dawna zresztą zdemaskowanym ja­
ko kłamliwe.

jemnych krajów paktu atlantyckiego, 
sprawozdanie Schumana na temat u- 
działu wojsk zachpdnio-niemieckich 
w projektowanej „armii europejskiej" 
oraz sprawozdanie Harrimana o eko­
nomicznych podstawach polityki zbro 
jeniowej.

Prasa donosi, że już w  pierwszym  
dniu obrad uczestnicy narady zwróci­
li uwagę na wzmagający się w Euro­
pie zachodniej ruch oporu przeciwko 
blokowi atlantyckiemu i jego celom. 
Podkreślono również, że Europa zach. 
przeżywa niezwykle ciężki kryzys go 
spodarczy, który zaostrza 6ię z dnia 
na dzień.

Dzienniki dowiadują się, że oprócz 
zagadnienia remilita.ryzacji Niemiec 
zach. i  innych problemów postano­
wiono podjąć decyzję w sprawie 
wzmożenia walki z ruchem narodo­
wo-wyzwoleńczym w krajach kolo­
nialnych i zależnych.

Organ „Akcji Katolickiej", Quo- 
tidiano", omawiając przebieg se­
sji, pisze m. in.: „Politycy zachod­
ni z Achesonem na czele dopiero 
co zostawili na biurkach Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ swe papiery, 
zawierające projekty pokojowe i 
przystąpili do przygotowania pla­
nów wojennych. Innymi słowy: w 
Paryżu — rozbrojenie, a w Rzymie 
— „zbrojenia".
Dziennik „Unita" podkreśla, że 

przywódcy paktu atlantyckiego oba­
wiają się oporu mas ludow ych i dla­
tego usiłują wprowadzić w  błąd o- 
pinię publiczną kruczkami „rozbro­
jeniowymi". W istocie rzeczy sesja 
Rady Atlantyckiej jest sesją agre-

L e c z e n ie  s n e m
R a d z i e c k a  m e t o d a  w  p o l s k i c h  le c z n ic a c h

Coraz pełniej wykorzystywane są we 
wszystkich dziedzinach naszej medycy­
ny doświadczenia służby zdrowia Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Jedną z najpopularniejszych metod 
radzieckich stosowanych w naszym kra­
ju jest leczenie snem chorób wrzodo­
wych żołądka, dwunastnicy oraz scho­
rzeń tarczycy. ,

Leczenie snem, zupełnie nieznane w 
Polsce przedwojennej, stosowane jest o-

BJLMS WIELKIEGO CZYNU

becnie w wielu klinikach, przynosząc 
znakomite rezultaty. M. in. w klinikach 
Akademii Medycznej w Warszawie i Lu 
blinie utworzono specjalne oddziały, któ 
re zostały wyposażone w odpowiednie 
urządzenia. Okres leczenia trwa w nich 
od 2 — 3 tygodni. Chory pozostaje we 
śnie 14 — 20 godzin w ciągu doby.

Leczenie chorób wrzodowych prowa­
dzone było dotychczas przy pomocy u- 
ciążliwych i wyczerpujących organizm 
diet. Metoda leczenia snem eliminuje z 
jadłospisu chorego jedynie nieliczne po­
trawy.

W klinice Akademii Medycznej w Lu­
blinie wyleczono już dotychczas za po­
mocą snu ponad 160 osób cierpiących 
na różne schorzenia wewnętrzne. Równie 
dobre rezultaty uzyskuje II klinika cho­
rób wewnętrznych Akademii Medycznej 
w Warszawie. Nowy sposób leczenia, któ 
ry staje się w naszym kraju coraz po­
wszechniejszy zapewnia choremu szybki 
powrót do zdrowia.

N aród — Stolicy
100 min. zł na SFOS

22 bm. Centrala Społecznego Fundu 
szu Odbudowy Stolicy złożyła prze­
wodniczącemu Naczelnej Rady Odbu 
dowy Warszawy — premierowi Cy­
rankiewiczowi meldunek o przedter­
minowym wykonaniu rocznego pla­
nu zbiórki.

Tegoroczne wpływy na SFOS do 
22 b.m. osiągnęły sumę 99.071.381 zł

W ofiarności na rzecz Stolicy przo 
duje klasa robotnicza Śląska, dając 
kwotę ponad 20 mil. zł.

sywnego bloku, przygotowującego 
wojnę. Program bloku atlantyckiego 
dowodzi, że blok ten jest narzędziem 
ujarzmienia Europy zach. przez im­
perialistów amerykańskich, że jest 
organizacją sprzeczną z zasadami 
Karty NZ.

Ludność pracująca stolicy Włoch 
wrogo przyjęła uczestników sesji Ra­
dy paktu atlantyckiego. Mury domów 
pokryły się setkami napisów: „Rada 
paktu atlantyckiego — to wojna!'", 
„Bradley — do domu!", „Wszystko 
dla ofiar powodzi, ani lira na zbroje­
nia!" itp.

Ulicami Rzymu, zwłaszcza w  śród­
mieściu, krążą wzmocnione posterun 
ki policji Gmach, w którym odbywa 
się sesja Rady paktu atlantyckiego, 
dniem i nocą jest strzeżony prztz 
policję i wojsko.

„Unita" donosi, że w niedzielę odby 
ły się w Genui, Mediolanie, Ferrarze, 
Wenecji, Bari, Taranto i w innych 
miastach demonstracje, wiece i straj 
ki na znak protestu przeciwko sesji 
Rady agresywnego paktu atlantyckie 
go, przeciwko polityce zbrojeń.

W Livomo proklamowano Jedno­
godzinny strajk powszechny. W Ci 
vita — Vecchia we wszystkich przed 
siębiorstwach odbył się 3-godz. 
strajk protestacyjny. Również w 
Rzymie w wielu przedsiębior­
stwach odbyły się krótkotrwałe 
strajki.

TITO I REMILITARYZACJA
W wywiadzie prasowym Tiito oświadczył, że zgadza się nd 

tworzenie armii zaehodnio-niemieckiej pod warunkiem, że bę­
dzie ona służyć celom pokojowym. (z p r a s y )  _

— Herr General! Melduję posłusznie, batalfon SIS odmaszerowuje do 
budowy przedszkola.

Bronią naszą są czyny i słow a praw dy

Zebranie sprawozdawcze z  wiedeńskiej sesji ŚRP
26 bm. Polski Komitet Obrońców Pokoju zorganizował w  Warszawie 

zebranie sprawozdawcze z wiedeńskiej sesji Światowej Rady Pokoju.
Wobec licznie zgromadzonych przedstawicieli społeczeństwa Stolicy 

sprawozdanie z obrad sesji złożyli delegaci Polski - -  członkowie SRP prof. 
L. Infeld, L. Kruczkowski i O. Dłuski.

W prezydium zgromadzenia, które­
mu przewodniczył prof. J. Dembow­
ski, członek SRP, przewodniczący 
PKOP — zasiedli członkowie SRP 
i członkowie PKOP, przedstawiciele 
świata nauki i kultury, organizacji 
społecznych oraz przodownicy pra- 
cy.

Zagajając zebranie prof. Dembow­
ski podkreślił olbrzymie znaczenie 
obrad i uchwał sesji, które w okre­
sie zaostrzające] się sytuacji między­
narodowej nakreśliły drogę walki na­
rodów świata o zachowanie pokoju. 
„Światowy obóz pokoju — stwierdził 
m. in. mówca — reprezentuje siłę tak 
potężną, że muszą się z nią liczyć 
amerykańscy podpalacze świata".

Wiceprzewodniczący SRP prof. In­
feld wskazał, iż w Wiedniu na Świa­
towej Radzie Pokoju rozległy się po­
tężnie na cały świat słowa rozsądku 
i prawdy, podczas gdy słowa i argu­
menty przeciwników są słowami cy ­
nizmu i kłamstwa.

Stwierdzając, że obóz imperializ­
mu boi się prawdy — prof. Infeld 
wskazał jak obłudne było stanowisko 
reakcyjnej prasy wobec wielkiej ma­
nifestacji pokojowej, która odbyła się 
po zakończeniu obrad sesji. Trzeba 
było cynizmu i hipokryzji, żeby o tej 
manifestacji nie wspomnieć ani sło­
wa.

„Głos nasz dociera głęboko do 
serc i umysłów ludzi — stwierdza 
prof. Infeld — dlatego też opusz­
czaliśmy Wiedeń z poczuciem wia­
ry i nadziei w zwycięstwo sił poko­
ju. Widzimy wyraźnie wyniki na-

W ładze wioski© sabotują
p c m o c  t i i s s  g » O S .W G d !z .B € a M !

RZYM (PAP). Poziom wód na zala­
nych obszarach Niziny Nadpadańskiej 
zaczyna powoli opadać. Spod cofają­
cych się wód wyłania się olbrzymi 
błotnisty obszar, hamujący wszelki 
ruch kołowy i uniemożliwiający^ za­
opatrywanie ludności w żywność i le ­
karstwa. Ponadto wzrasta niebezpie­
czeństwo wybuchu epidemii tyfusu.

W Padwie odbyła się konferencja 
przedstawicieli organizacji partii ko­
munistycznej doliny Padu.

Uchwalona na konferencji rezolucja 
demaskuje odpowiedzialność władz i 
partii chadeckiej za próby sabotowa­

nia inicjatywy organizacji społecz­
nych w zakresie udzielania pomocy 
dotkniętej powodzią ludności, co u- 
trudniło w ogóle akcję pomocy i zwięk 
szyło cierpienia ofiar powodzi.

szej pracy. Z powodu naszej akcji 
pokojowej nie padły bomby atomo 
we na Koreę. Du Bois został zwol­
niony. W obawie przed naszą akcją 

• pokojową rządy Anglii i St. Zjed­
noczonych zgłaszają obłudne de­
klaracje pokojowe. Dzisiaj mogą 
one przygotowywać agresję tylko 
za parawanem frazesów pokojo­
wych.
Plany 1 strategia naszej działalno­

ści są proste: uporczywa walka o 
zrealizowanie tych wszystkich idei i 
celów, które już sformułowane zosta­
ły na wielkim Kongresie Warszaw­
skim, a więc: zakaz broni atomowej, 
walka o rozbrojenie, walka przeciw 
uzbrojeniu Niemiec i Japonii, walka 
o wolność ludów kolonialnych, o pod 
niesienie stopy życiowej ludzkości, 
walka o wzajemną wymianę kultu­
ralną pomiędzy narodami, walka o 
czystość nauki,* to znaczy o to, aby 
nauka nie służyła wojnie, a służyła 
nam wszystkim, walka o to, aby przed 
stawiciele 5 wielkich mocarstw za­
siedli przy wspólnym stole i zaczęli 
ze sobą rozmawiać. Walka o to, aby 
ONZ stała się narzędziem pokoju, a 
nie agresji W WALCE TEJ BRONIĄ 
NASZĄ SĄ CZYNY I SŁOWA 
PRAWDY.

Na Światowej Radzie Pokoju po­
wiedziałem: „po naszej stronie jest 
prawda tak prosta i oczywista, jak te 
domy, fabryki, uczelnie, szpitale i bu­
dynki, na gruzach dawnej Warsza­
wy. Dlatego nasze też będzie zwycię­
stwo". i

Członek Światowej Rady Pokoju, 
L. Kruczkowski omówił zagadnienia 
wymiany kulturalnej między naroda 
mi, którym poświęcony był drugi 
punkt porządku dziennego Sesji Wie­
deńskiej. Punktem wyjścia obrad 
nad tymi zagadnieniami była rezolu­
cja Warszawskiego Kongresu Pokoju 
— stwierdzenie, że zacieśnienie w ię­
zów kulturalnych między narodami 
ułatwi ich wzajemnć porozumienie, 
a tym samym służy sprawie pokoju.

Koszykarki przed nową próbą
27 bm. opuściła Warszawę ekiipa 

koszykarek, która weźmie udział w 
turnieju o nagrodę miasta Pragi. W 
dorocznym tym turnieju startują za w 
sze czołowe zespoły krajów demokra-

Z E  Ś W I A T A .

zbiorowych zobowiązań podjętych i 
wykonanych z nadwyżką przez zało­
gi poszczególnych zakładów przemy­
słowych, które doprowadziły do uru­
chomienia m. in. fabryki samocho­
dów na Żeraniu i w Lublinie, Kombi­
natu Piotrkowskiego, taśmowca w 
Szczecinie — na szczególne podkre­
ślenie zasługują zobowiązania indy­
widualne poszczególnych robotników, 
górników i hutników, tkaczy i włók­
niarzy, marynarzy i pracowników 
PKP, robotników budowlanych i rol­
nych.

Zobowiązania te, Jednostkowo mo­
że niezbyt efektowne i nie przema­
wiające do naszej wyobraźni wielko­
ścią cyfr — miały tę ogromną w-ar- 
tość, że działały mobilizująco na 
innych, że dzięki nim WYRO­
ŚLI NOWI PRZODOWNICY I RA­
CJONALIZATORZY PRACY, NO­
WI, ŚWIADOMI BUDOWNICZOWIE 
POLSKI LUDOWEJ.

T acy , Jak  gó rn ik  Szczepan B a łu t z k o ­
paln i „N iw ka" , w y rab ia jący  319 proc. nor 
m y, ja k  Z ygm unt K arol z kop a ln i „L u ­
d w ik " , w y rab ia jący  369 proc., ja k  Jan  
P a jąk  z k opaln i „B oży D ar“ , w y ra b ia ją ­
cy 250 proc. T acy, jak  tk aczk i: S tefan ia  
K aczm arek  i H elena P rzyborow ska, k tó ­
re  w dn iach  5—6 p aźd z ie rn ik a  w ykonały  
już  całkow icie  sw e całoroczne p lan y , a 
do końca ro k u  dadzą p ań stw u  dodatkow o 
4,5 ty s. m etrów  tk an in . T acy, ja k  Iren a  
D ziek lińska, rob o tn ica  (rdzen ia rk a) w hu 
cie „Z y g m u n t" , k tó ra  zobow iązała się 
w ykonać w październ iku  500 proc. n o r ­
m y, a  w ykonała  fak ty czn ie  656 p rocen t.

T E wszystkie osiągnięcia „Czynu 
Październikowego", podane przez 

nas zresztą tylko przykładow'0, mają 
ogromne znaczenie przede wszystkim  
jeśli chodzi o realizację drugiego ro­
ku Planu 6-letniego. Czyn Paździer­
nikowy bowiem ujawnił i uruchomił 
wielkie rezerwy materialne i zmobi­
lizował twórczą inicjatywę mas dla 
pokonywania trudności. To, że sze­
reg zakładów przemysłowych, jak np. 
kopalnie „Mortimer", „Piast-Ziemo- 
wit“, huty „Zabrze**, „Sosnowiec" i 
„Małapanew" wykonały już całkowi­
cie swe plany roczne na półtora do 2 
miesięcy przed terminem, to, że sze­
reg innych zakładów jest już na ukoń 
czeniu wykonania zadań II roku Pla­
nu — w bardzo dużej mierze zaw-dzię 
czać należy tym dodatkowym zobo­
wiązaniom, które wykonane zostały 
w ramach „Czynu Październikowego".

Oprócz swego nieprzemijającego 
znaczenia gospodarczego, mają one 
ogromne, również nieprzemijające 
znaczenie m o r a l n e .  Świadczą one 
bowiem najlepiej o postawie naszej 
klasy robotniczej wobec najbardziej 
żywotnych zagadnień politycznych i 
gospodarczych, zarówmo w skali kra­
jowej, jak i międzynarodowej. Mobi­
lizują najszersze masy naszego spo­
łeczeństwa do wytrwałej walki o wy­
dajność, oszczędność. Uzbrajają nas 
do przeciwstawiania się i pokonywa­
nia trudności, jak;e w' naszym poko­
jowym budow'nictw1e stoją przed 
nami. T. D.

LENINGRAD W L en ing radzie  od­
by ł się pożegnalny k o n ce rt a r ty stó w  poi 
sk ich  — E. B androw sk ie j - T u rsk ie j. B 
P aprock iego , T W rońskiego, W K ędry  
i W Szpilm ana, k tó rzy  baw ią na w y stę ­
pach gościnnych w ZSRR 

4> MOSKWA. U kazała się k siążka  F. 
Z u jew a p t „K lasa robotnicza i zw zaw. 
Poiski Ludowe.i“ A utor d o k o n u je . p rze­
g lądu  działalności ruchu zaw odow ego w 
Polsce w ok resie  pow ojennym .

TEHERAN. M edżlis i sen a t uchw aliły  
jedno m y śln ie  votum  zau fan ia  dla p re ­
m iera M ossadika. P rzed glosow aniem  p re ­
m ier M ossadik złożył sp raw ozdan ie  z po ­
dróży do St Z jednoczonych i E giptu .

TEL AVIV. W Izraelu  pod apelem  
Św iatow ej Rady P ok o ju  zeb rano  d o ty ch ­
czas 323.800 podpisów .

BUKARESZT. Na p lenum  ru m u ń ­
skiego K om ite tu  O brońców  P oko ju  sekre  
ta rz  Św iatow ej R ady Pokoju , poeta ch iń ­
ski Em i Siao w ręczy ł p isarzow i ru m u ń ­
skiem u M. Sadoveanu  — Z łoty M edal Po­
ko ju , p rzyznany  m u za pow ieść p t. „Mi 
tr ia  K o k o r" ,

«f* MOSKWA. D elegacja  polska p rze ­
b y w ająca  w  ZSRR zw iedziła kopalinę  
zjednoczen ia  w ęglow ego „T u łau g o l” w 
P odm oskiew skim  Z agłębiu  W ęglowym . Za 
k ilk a  dn i de leg ac ja  u d a  się do L en in ­
gradu .

*?* PRAGA. M asy p ra c u ją c e  Czechosło 
w acji u roczyście  obchodziły  23 bm. 55-le- 
cie u rodzin  p re zy d en ta  G ottw alda. Dzień 
n iki zam ieściły  a r ty k u ły  w stępne pośw ię­
cone życiu i działalności K lem en ta  G ot­
tw alda i k o m u n ik a ty  o sukcesach klasy 
robo tn iczej osiągn ię tych  we w spółzaw o­
dn ic tw ie  dla uczczenia dn ia  u ro d z in  P re ­
zyden ta .

❖  MOSKWA. M asy p ra c u ją c e  Zw. R a­
dzieckiego uroczyście  p rzy g o to w u ją  się 
do obchodów  15 rocznicy  K o n s ty tu c ji Sta 
linow skiej. Dla uczczenia te j rocznicy 
p rzy p ad a jące j 5 g ru d n ia  m asy p racu jące  
ZSRR p o d e jm u ją  liczne zobow iązania 
p ro d u k cy jn e .'

•i* TEHERAN. W Ira n ie  pod apelem  
Św iatow ej R ady P o k o jy  zeb rano  1.958.000 
podpisów.

Realizując ten postulat. Światowa 
Rada Pokoju na wniosek Komisji 
Kulturalnej zatwierdziła dwie zasad­
nicze konkretne pozycje na rok 1952.

Jedna z nich dotyczy urządzenia w  
wielu krajach t.zw. „wakacji w służ­
bie pokoju", a druga — uczczenia 
wielkich rocznic kulturalnych przy­
padających w przyszłym roku. W ten 
sposób poprzez wszystkie granice szy 
kan wizowych ze strony państw 
zmarshallizowanych — ludzie całego 
świata uczczą w przyszłym roku tych 
wszystkich, którzy na przestrzeni wie 
ków, na przestrzeni tysiąca lat wzbo 
gąęąli dorobek, kulturalny ludzko­
ści. Manifestacje te potwierdzą wiel­
ką prawdę, że kultura jest jedna i 
niepodzielna, choć czerpie swoje bo­
gactwo i różnorodność z twórczości 
wszystkich narodów świata.

„Postanowienia Światowej Rady 
Pokoju są jasną i wyraźną odpowie­
dzią na niszczycielskie usiłowania 
walki z kulturą — stwierdził Leon 
Kruczkowski — są one odpowiedzią 
w imieniu wszystkich tych, a jest 
ich setki milionów na świecie -— 
którzy kulturę cenią i szanują na 
równi % Chlebem codziennym. Wal­
czyć o pokój to znaczy walczyć o 
przyszłość i humanizację kultury, 
o dalsze rozwijanie jej wielkich tra­
dycji".
Referat o przebiegu obrad Sesji na

tle obecnej sytuacji międzynarodowej 
wygłosił członek ŚRP i członek Pre­
zydium PKOP Ostaip Dłuski. Referat 
przerywany był owacjami na cześć 
Zw. Radzieckiego i Józefa Stalina — 
Chorążego pokoju światowego.

Wśród oklasków zgromadzeni jed­
nomyślnie przyjęli uchwałę wyrażają­
cą pełne poparcie dla uchwał Wie­
deńskiej Sesji Światowej Rady Po­
koju.

cji ludowych. W tym roku obok ze­
społów Węgier, Bułgarii, CSR i Pol­
ski, wezmą również udział doskona­
łe koszykarki radzieckie oraz druży­
na FSGT (Francja).

Turniej praski zapowiada się dużo 
ciekawiej niż rozegrany niedawno 
turniej w Budapeszcie, gdzie starto­
wały tylko drużyny trzech państw: 
Rumunii, Węgier i Polski. Polki za­
jęły wtedy drugie miejsce, zwycię­
żając Rumunię, a ulegając po zacię­
tej walce Węgierkom.

Turniej będzie doskonałym przy­
gotowaniem naszej drużyny przed 
mistrzostwami Europy, które odbędą 
się w przyszłym roku w Moskwie.

•k
W AW F w W arszaw ie odby ł się ty g o d ­

niow y obóz przygotow aw czy , d la  w szyst- 
Kich K andydatek  na w yjazd. S k ład  ekip> 
n iew iele różni się od sk ładu budapeszteń  
skiego, gdzie s ta rto w a ły : BAYER, GRU­
SZCZYŃSKA. JA ZN ICK A , KAMECKA, 
KOWALCZYK, KOW ALOW KA, PACH1 O- 
WA, MAMIŃSKA, PIECHO TKA, ROGOW­
SKA, W IKARSKA. Je d y n ie  OSIŃSKA 2 
w arszaw skiego AZS zastąpi W ęgrzyno­
wicz, k tó ra  o sta tn io  w vka7u je  słabą fo r­
m ę. P onad to  w skład ekipy w chodzą sę­
dziowie CZMOCH i M OCHNACKI, treneT 
ULATOW SKI o raz  k ierow nicy  KOW A­
LEW SKI i GORSKL

Szkoda faiygi
Dziennik „Daily Mail" informuje, ż« 

brytyjski min. kolonii, Ołiver Lyttel- 
ton, wybiera się w podróż na Malaj© 
— „aby otrzymać z pierwszego źródła 
informacje o poważnej sytuacji, w ja­
kiej znalazły się władze angielskie na 
Malajach".

Naszym skromnym zdaniem, fatyga 
turystyczna brytyjskiego ministra jest 
bezcelowa. Z otvym „pierwszym źró­
dłem" informacji, uosobionym przea 
komisarza brytyjskiego w płd. wscho­
dniej Azji, Mac Donald*a — jest bar-r 
dzo niedobrze. Jeszcze miesiąc tema, 
przemawiając przez radio w Singapo- 
re, Mac Donald zadeklarował dumnie, 
że ruch wyzwoleńczy narodu malaj- 
skiego został jakoby całkowicie „po­
wstrzymany". Lecz oto już 19 bm., na 
konferencji prasowej w' Rangunie, 
„pierwsze źródło" musiało stwierdzić 
z ubolewaniem, że sytuacja Anglików  
na Malajach jest „poważniejsza, niż 
była kiedykolwiek w okresie ostat­
nich trzech lat" i że wojna nie zakoń­
czy się w ciągu „bardzo długiego cza­
su".

Zdaniem dziennika „Daily Mail" — 
„sytuacja Anglików na Malajach po­
garsza się powmli, lecz pewmie. Po­
wstała sytuacja bez wyjścia... Miliony 
funtów szterlingów wydano na środki 
bezpieczeństwa, które nie dały żad­
nych wyników".

Doprawdy, p. ministrze, nie warto 
wyjeżdżać. Szkoda fatygi. Lepiej po­
siedzieć przy kominku, podumać O 
minionej wielkości Imperium...

v PAL,

P ÓŁTORA miesiąca temu załoga 
nowowznicsionej Fabryki Samo­

chodów Osobowych na Żeraniu w 
Warszawie, dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, 
podjęła zobowiązanie uruchomienia 
seryjnej produkcji samochodów w 
dniu 7 listopada, a więc na 2 miesią­
ce przed ustalonym poprzednio ter­
minem. Jednocześnie z tym zobowią­
zaniem załoga tej wielkiej budowli 
Planu 6-letniego rzuciła wezwanie 
do załóg innych zakładów przemysło­
wych i wszystkich ludzi pracy w Pol­
sce, by włączyli się oni do tego w iel­
kiego współzawodnictwa, dokumentu­
jąc czynem wolę walki o pokój i Plan 
6-letni.

Wezwanie podjęły wszystkie niemal 
zakłady pracy i pracownicy wszyst­
kich niemal dziedzin gospodarczych.

Wprawdzie nie mamy jeszcze peł­
nego i ostatecznego podsumowania 
wyników gospodarczych „Czynu Paź­
dziernikowego", wprawdzie wiele z 
podejmowanych zobowiązań wybiega 
poza datę 7 listopada i przynosi trwa­
łe korzyści dla naszej gospodarki, nie 
mGŻna ich więc już dziś obliczyć z 
ołówkiem w ręku — jednak nawet 
tylko te wykonane i ujęte cyfrowo 
zobowiązania, które podajemy poni­
żej, świadczą dostatecznie wymownie 
o bogatym plonie „Czynu Październi­
kowego".

N ajw iększe w ynik i gospodarcze p rz y ­
n iósł „Czyn P aźd z ie rn ik o w y '1 załóg ty s ię ­
cy zakładów  przem ysłow ych  w w oj. k a ­
tow ick im : w yrażają  się one sum ą p rze ­
szło 111 m il. dodatkow ej p ro d u k c ji. Na 
czoło rea liza to rów  tego czynu w ysunęli 
się górnicy. P rzeszło 18S tys. górników  
w oj. ka tow ick iego  uczestn iczyło  we współ 
zaw odnietw ie P aździern ikow ym , p rzy sp a ­
rz a jąc  gospodarce n arodow ej dodatkow o 
95 ty s. ton w ęgla. N astępne m iejsca zajm u 
ją  w oj.: w rocław skie , k tó rego  zakłady 
p ra c y  dały  dodatkow ą p ro d u k c ję  w arto ­
ści 81 mii. zł, k rakow sk ie  — 77 mil. zł, 
łódzk ie  — 52 mil. zł, poznańsk ie  — 35
m il. zł, w arszaw skie — 25 m il. zł, a m. 
st. W arszaw a — przeszło 29 mil. zł, woj. 
gdańsk ie  — 24 mil. zł, b ia łostock ie  — 23 
m il. zł, k ie leck ie  — 25 mil. zł, a w k o ń ­
cu — szczecińskie , ? ie 'o  górsk ie , rzeszow  
skie , o lsz tyńsk ie  i luhplskie — po 10—20 
m il. zł z każdego z tych  w ojew ództw .

L czby te, mimo, że wciąż jeszcze 
nie są ostateczne, mają swoją nieod­
partą wymowę. Te dziesiątki, setki 
milionów złotych ponadplanowej pro­
dukcji. to przecież nic innego, jak ty­
siące ton węgla, stali, surówki, ce­
mentu, to tysiące metrów tkanin, to 
setki nowych maszyn i urządzeń tech­
nicznych, to dziesiątki nowych do­
mów. które dodatkowo i ponadplano­
wo uzyskała nasza gospodarka naro­
dowa. To przyśpieszenie i ulenszenie 
wiehi procesów produkcyjnych. To 
uruchomienie nowych obiektów prze­
mysłowych, transportowych i komu­
nikacyjnych, znacznie przed ich pier­
wotnym terminem. A więc, wszystko 
to, w ostatecznym obrachunku, ozna­
cza przyspieszenie naszego budow- 
mctwa pokojowego, wzrost naszej 
siły gospodarczej.
OBOK tych ogromnych wvn;ków 

„Czynu Październikowego", obok



Str. 3Ż  Y  C  I  E

5 prostych pytań min. Wyszyńskiego
Pary* , 24 listopada

W yobraźcie sobie sporą salę, dooko­
ła której biegnie zam kniętą elipsą 
ogromny zielony stół. Tabliczki z n a ­
zwami blisko 60 państw  wyznaczają 
miejsce każdej delegacji. Każdy dele­
gat ma przed sobą mikrofon oraz p a ­
rę słuchawek.

Po lewej stronie sali, za oszkloną 
ścianą, siedzi zespół tłumaczy, którzy 
każde przemówienie wygłoszone w je ­
dnym  z pięciu języków (rosyjski, ch iń ­
ski, angielski, francuski lub hiszpań­
ski) tłumaczą na 4 pozostałe. Tak więc 
przesuwając kontakt możesz słuchać 
mówcę w dowolnie przez siebie obra 
nym języku i to zarówno jeśli Jesteś 
delegatem , jak  i wtedy kiedy jako 
dziennikarz lub publiczność siedzisz w 
głębi sali na galerii.

Naprzeciwko kabin tłum aczy — o- 
tw arta  kabina kinooperatorów, skąd 
co pewien czas jup itery  zalewają salę 
strum ieniam i światła, podwyższając w 
ten  sposób i tak już tropikalną tem ­
pera tu rę  panującą w Pałacu Chaillot. 
Tem peraturę przywiezioną — w raz z 
„maszynlką do głosowania*1 USA — e 
gm achu ONZ w Nowym Jorku.

W takich w łaśnie 7 sporych i prze­
grzanych salach pracuje od tygodnia 7 
stałych komisji ONZ — po chwilowym 
przerw aniu dyskusji generalnej Zgro­
madzenia Ogólnego, która toczyła się 
na ogromnej widowni teatru  w Chail­
lot.

Z tych 7 komisji najw ażniejsza to
Komisja Polityczna i Komisja P o lity ­
czna Specjalna. Ta ostatnia została 
utworzona ze względu na wielką ilość 
Spraw, znajdujących się na porządku 
dziennym pierwszej komisjL

Mr A c h e so n  c ie r p i  
na r o z d w o je n ie  jaźni

Od poniedziałku, 19 bm. toczy się w 
Komisji Politycznej dyskusja nad re ­
zolucją „rozbrojeniową*1 3 rządów za­
chodnich. Jako pierwszy zabrał głos 
m inister Acheson i wygłosił ociekającą 
miodem frazesów pochwałę urojonych 
zalet projektu Trzech. M inister Ache­
son gorąco zalecał — jako niezwykle 
ponoć „realistyczny** — system  zbiera­
nia inform acji o zbrojeniach w „kolej 
no postępujących za sobą fazach i pod 
fazach**. Przy czym gdzieś, tam  u koń­
ca — w mglistej, bardzo dalekiej, nie­
dosiężnej przyszłości — wynurzyłaby 
się spraw a bomby atomowej. Rzecz ja 
sna, tylko w wypadku, gdyby cały ten 
swoisty „program  rozbrojeniowy**, uza 
leżniony od mnóstwa warunków, o 
których rozstrzygać będą oczywiście 
władcy USA — nie skręcił znacznie 
wcześniej karku.

I oto przez kilka dni byliśmy w Ko­
misji Politycznej świadkami osobliwe­
go widowiska. W nieobecności m ini­
stra  Achesona, którego pochłonęły tak 
„pokojowe** i niezwykle sprzyjające 
„rozbrojeniu** oraz „odprężeniu** mię­
dzynarodowemu przyjęcia, jak rozino 
wy z Adenauerem  w spraw ie w skrze­
szenia W ehrm achtu oraz rada a tlan ­
tycka w Rzymie obradująca nad. przy­
śpieszeniem zbrojeń i planów w ojen­
nych oraz wciągnięciu hitlerowców 
do tego zbożnego dzieła, — w nieo-

D ar M a rsza lk a  Rokossowskiego
dla ognisk muzycznych

Marszałek Konstanty Rokossowski 
ofiarował ogniskom muzycznym, pro­
wadzonym przez Warszawskie Tow. 
Muzyczne im. Moniuszki, 2 pianina, 
które 70 dzieciom umożliwią pobiera­
nie nauki.

Zarząd Towarzystwa przekazał Mar 
szalkowi Rokossowskiemu gorące po­
dziękowanie, prosząc jednocześnie o 
przyjęcie zapewnienia, że Zarząd na­
dal wytężać będzie wszystkie siły, aby 
spełniać zadanie upowszechnienia kul­
tury muzycznej w Polsce.

becności tedy ministra Achesona szła
w Komisji Politycznej reklama „po- 
pokojowych'* i „realistycznych** propo­
zycji Trzech.

Można powiedzieć, t e  minister A che 
son rozdwoił się. Jedna jego połowa, 
materialna, rozmawiała z Adenaurem  
w Paryżu o bardzo materialnych kon­
kretnych sprawach: o liczbie dywizji 
hitlerowskich h liczbie hitlerowców w 
każdej z tych dywizji, którymi dowo­
dzić mają starzy hitlerowscy genera­
łowie. A zaś druga „idealistyczna** po­
łowa ministra Achesona przemawiała 
w tym samym czasie i to bez przerwy 
w Komisji Politycznej ONZ. Przema­
wiała wzniosie, „idealistycznie", sło­
dziutko — głosem delegatów Francji, 
Brazylii, Peru, Haiti, Kanady, Holan­
dii, Belgii, W. Brytanii, Nowej Zelan­
dii, Australii.

N ie m iła  n ie s p o d z ia n k a  
dla  A tlantpdóu;

Dwa wystąpienia przerwały ten po­
tok nic nie mówiących ogólników, 
ten potok reklamy pseudo-rozbrojenio 
wych propozycji trzech: wystąpienie 
delegata Czechosłowacji, pani Sekarń- 
nowej oraz — co było wielce nieprzy­
jemną niespodzianką dla Atlantydów  
— wystąpienie delegata Egiptu An- 
draosa Beya.

Reprezentując rząd, którego nawet 
minister Acheson nie mógłby oskarżyć 
o sympatię dla komunizmu — delegat 
Egiptu niedwuznacznie wypowiedział 
się przeciw propozycjom „rozbrojenio 
wym“ USA, W. Brytanii i Francji i za 
NATYCHMIASTOWYM ZAKAZEM 
BOMBY ATOMOWEJ. Nie dość na 
tym: delegat Egiptu stwierdził bez 
ogródek, że tzw. pakt środkowego 
wschodu, który rządy USA, W. Bry­
tanii, Francji i Turcji usiłują pod pre 
tekstem „obrony" narzucić narodom 
tego rejonu wbrew ich woli — gwał­
ci Kartę Narodów Zjednoczonych.

W ten sposób delegat Egiptu oba­
lił mimochodem legendę o rzekomej 
groźbie napaści ze strony ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. Nie 
dość na tym: delegat Egiptu dał rów 
nież jasno do zrozumienia, że i osła 
wiony pakt północno - atlantycki 
sprzeczny jest całkowicie z duchem 
i literą Karty Narodów Zjednoczo­
nych.
Zauważmy, że stanowisko delegacji 

państw arabskich, będące odbiciem  
głębokich antyimperialistycznych pro­
cesów zachodzących w rejonie Afryki 
Północnej i Środkowego Wschodu, 
ogromnie niepokoi przedstawicieli „de 
mokracji zachodnich". Doszło do tego, 
że w piątek 23 bm. w Komisji Powier 
niczej państwa kolonialne nie potrafi­
ły zdławić sprawy Maroka. Po ogłoszę 
niu wyniku głosowania, delegacja fran 
cuska z panem Leonem Pignon, b. wy­
sokim komisarzem w Indochinach — 
wiecie, co zrobiła? Z braku lepszego 
wyjścia, demonstracyjnie... wyszła z 
sali.

Jak bard zo  silnjj
fest ten  nacisk ...

Wracamy jednak do Komisji Poli­
tycznej i do sprawy dla narodow naj­
ważniejszej — do sprawy prawdziwe­
go rozbrojenia, do sprawy zakazu 
bomby atomowej, do sprawy zapobie­
żenia wojnie.

Jak bardzo silny Jest nacisk świato­
wej opinii publicznej, domagającej się 
rzetelnego rozwiązania tych proble­
mów; jak bardzo niepewnie czują się, 
mimo dymnej zasłony frazesów, czci­
ciele bomby atomowej i wyścigu zbro 
jeń — dowodziło m. in. trwożne na­
pięcie, z jakim oczekiwali oni wystą­
pienia szefa delegacji radzieckiej mi­
nistra Wyszyńskiego. Paryska prasa 
reakcyjna wyznaczała codzień nowe 
terminy. W kuluarach ONZ delegaci 
państw kapitalistycznych, dziennika­
rze prasy burżuazyjnej gubili się w 
domysłach.

„Jaik pan aądzf?—zapylaj nżżej pod­
pinanego przedstawiciel pewnego wiel 
kiego dziennika jednego z krajów po­
łudniowo-amerykańskich. — Czy Wy­
szyński bardzo ostro skrytykuje pro­
jekt zachodni?" Rzecz jasna, nie czu­
łem się upoważniony do udzielenia od 
powiedzi, ani też do uspokojenia zapy­
tującego, że będzie miał łatwe zada­
nie... z ukryciem prawdy przed swoimi 
czytelnikami. Prawdy, którą minister 
Wyszyński rzuci na stół.

Dziś, 24 bm. o godzinie 10.45 — w
tym samym czasie, na „Forum Mus- 
soliniego" w Rzymie rada atlantycka 
rozpoczynała obrady nad achesonow- 
skim „blitz" planem (błyskawicznym) 
wskrzeszenia Wehrmachtu 1 ogólnego 
przyśpieszenia zbrojeń bloku ertlantyc 
kiego — o godzinie 10.45 zabrał głos 
minister Wyszyński,

R ozbity  szk lany  k lo sz  
fr a z e só ir

Nieubłaganymi faktami, żelazną lo­
giką, celnym uderzeniem ironii i sar­
kazmu — rozbił szef delegacji ZSRR 
doszczętnie szklany klosz frazesów, 
którymi Acheson i delegaci bloku im ­
perialistycznego usiłowali nakryć oszu 
kańcze propozycje „rozbrojeniowe" 
trzech. Minister Wyszyński zestawił 
cynizm rządu amerykańskiego ze sło­
wami rządu amerykańskiego w ONZ. 
Z tego zestawienia wyłonił się obraz 
tak jaskrawej obłudy, że siedzący tuż 
obok delegata ZSRR — takie są ka­
prysy alfabetu — Sir Selwyn Lloyd 
(W. Brytania) i Mr Jessup (USA) nie 
bardzo wiedzieli, gdzie podziać mają 
oczy.

Ja k  bowiem można pogodzić truma- 
nowsko-achesonowską politykę „stwo 
rżenia sytuacji siły", politykę — gło­
śno reklam ow aną—realistycznego wy 
ścigu zbrojeń — z program em  rzeczy­
wistego rozbrojenia? Dlaczego rząd USA 
uparcie odrzuca zasadę natychm iasto­
wego i bezwzględnego zakazu bomby 
atom owej? Przecież kontrolować moż­
na tylko rzeczy konkretne. Zęby więc 
kontrolować energię atomową trzeba 
przedtem  uchwalić zakaz bomby ato­
mowej. Mówić wcześniej o kontroli, to 
tyle, co mówić o kontrolowaniu rze­
czy nieistniejącej. Z chwilą uchw ale­
nia zakazu bomby atomowej można bę 
dzie przystąpić równocześnie do kon­
trolowania realizacji tej konkretnej 
uchwały.

Albo warunki, od których rządy 
trzech uzależniły rozbrojenie. Np. — 
od zakończenia wojny w Korei. Ale 
przecież sam Acheson w czerwcu rb. 
oświadczył publicznie, że niezależnie 
od trw ania czy zakończenia wojny w 
Korei program  zbrojeń bloku a tla n ­
tyckiego nie będzie zmniejszony. A co 
do sam ej wojny w Korei — czemuż 
to rząd USA m e chciał dotychczas jej 
zakończyć?

Albo inny warunek, od którego rzą­
dy trzech uzależniają ograniczenie 
zbrojeń: „odprężenie m iędzynarodo­
we". Ale kto wzmaga napięcie, kto 
stale podgrzewa „temperaturę między­
narodową"? Kto np. usiłuje wciągnąć 
narody Środkowego Wschodu—wbrew 
ich woli do agresywnego „paktu Śród 
kowego Wschodu"? Kto Ostatnio u 
cliwalił bezprzykładną w stosunkach 
międzynarodowych, jaskraw o sprzecz­
ną z zaw artym i umowami ustawę o 
finansowaniu zbrojnych ruchów dy­
wersyjnych w Związku Radzieckim 
i krajach demokracji ludowej?

Autorom zachodnich, świadomie za­
wiłych i pogmatwanych, pseudo-roz- 
brojeniowych propozycji przedstawi­
ciel ZSRR zadał 5 nieubłaganie pro­
stych, jasnych, zrozumiałych dla każ­
dego człowieka pytań. Sens najw aż­
niejszego z nich:

Czy zgadzacie się, ażeby ONZ
ogłosiła absolutny zakaz broni ato­
mowych, aby ustanowiła ścisłą kon­
trolę międzynarodową nad wykona­
niem tego zakazu?

A więc ż a k u  bomby atomowej 
1 RÓWNOCZESNE ustanowienie 
kontroli. A więo ścisła kontrola nad 
konkretną sprawą. A więo konkret­
ne posunięcie, konkretnie torujące 
drogę pokojowi 1 skutecznie zagra­
dzające drogę wojnie.
5 pytań delegata ZSRR, B prostych, 

jasnych, zrozumiałych dla każdego 
człowieka pytań — stawLa zagadnienie 
uwolnienia narodów od zmory wojny 
— na realnej płaszczyźnie.

5 prostych pytań delegata ZSRR do­
maga się 5 prostych odpowiedzi. Tu 
nie pomogą najchytrzejsze wykręty. 
I nawet atlantycki potok frazesów nie 
zdoła utopić prawdy. Prawdy o tym, 
kto szczerze pragnie pokoju, i wytrwa 
le o pokój walczy. I prawdy o tym, 
kto planując wojnę napastniczą upar­
cie odrzuca konkretne i uczciwe pro­
pozycje, dotyczące zakazu broni ma­
sowej zagłady i ograniczenia zbrojeń 
w ogóle. W duchu tych pytań min. 
Wyszyński zgłosił odpowiednie po­
prawki Bolesław Wójcicki

Zwycięskie meldunki załóg roaotniczyeh
o przedterminoirej realizacji zadań na r. b

Codziennie napływają meldunki o 
realizacji rocznych planów produk 
cyjnych przez zakłady pracy.

Meldunki takie z terenu woj. szcze­
cińskiego złożyły m. in. Zakłady Gra­
ficzne, Zakłady Koksochemiczne oraz 
Zjednoczone Zakłady Gazów Tech­
nicznych.

Również Grudziądzkie Zakłady Prze 
mysłu Gumowego doniosły o przed­
terminowej realizacji zadań drugiego 
roku Planu 6-letniego.

Zwycięski meldunek wpłynął od 
inicjatorów Czynu Październikowego 
na Ziemi Lubuskiej — Dolnośląskich 
Zakładów Przemysłu Metalowego w 
Nowej Soli.

O wykonaniu zadań rocznych za­
meldowały ostatnio załogi dalszych 
8 statków Polskiej Marynarki Han­
dlowej.
R o z b u d o w a  k o p a lń
d o ln o ś lą sk ic h

Sumy przeznaczone na rozbudowę 
kopalń dolnośląskich są w br. kilka­
krotnie większe, niż w  r. 1949. Zwięk­
szone inwestycje mają na celu eks­
ploatację nowych pokładów węgla.

Budowniczowie wielkiej międzyko- 
palnianej kolejki Linowej przystąpili 
już do budowy ostatnich mostów  
ochronnych. Odwodniono dalszy szyb 
węglowy oraz rozpoczęto wydobycie 
w innym szybie zatopionym w r. 1935.

W centralnej stacji kompresorów 
uruchomiony został nowoczesny kom­
presor o wielkiej wydajności, wypro­
dukowany i zmontowany przez robot­
ników czechosłowackich.

Szybko pos'ępują roboty elektryfi­
kacyjne W kopalniach „Bolesław 
Chrobry", „Mieszko" i „Nowa Ruda", 
przy przewozie zastosowane będą pol­
skie lokomotywy elektryczne LD-1 
i LD-2.

Rozbudowa kopalń zapewni też gór­
nikom należyte warunki bezpieczeń­
stwa 1 higieny pracy. W kopalni „B. 
Chrobry" buduje się wielką łaźnię. 
Rozpoczęto również przygotowania do 
budowy podobnej łaźni przy szybie 
„Witold" w kopalni „Wiktoria".

Na rozbudowę szkół i internatów  
górniczych wydatkowano w br. ok. 
7 mil. zł. M. in. przy kopalni im. 
Thoreza dobiega końca budowa dużej 
szkoły przemysłowo-górniczej.

Festiwal M uzyk i  Polsk ie j

Wieś gra, tańczy, śpiewa
1743 kilkudziesięcio-osobowe zespoły artystyczne stanęły do wielkiej o- 

fensywy kulturalnej, jaką niewątpliwie stał się na odcinku wiejskim Fe­
stiwal Muzyki Polskiej. 1743 zespoły, z których każdy dał w ramach tego 
Festiwalu przeciętnie 15 występów dla setek widzów chłopskich i tysięcy pu­
bliczności miejskiej na eliminacjach wojewódzkich. Te cyfry przemawiają 
chyba same za siebie...

Na elim inacje cen tra lne  w W arsza­
wie, k tóre rozpoczęły się 25 b.m., do­
puszczono ogółem 71 najlepszych grup 
tanecznych, chórów i ork iestr ludo­
wych, skupiających łącznie przeszło 2 
tysiące w iejskich artystów .

Zespoły są różne. W ielkie — liczące 
po 70—80 osób, i małe, sk ładające się 
z 10—12 dziewczynek, w czerwonych 
zapaskach i o nie mniej czerwonych 
z przejęcia policzkach. Są piękne chó­
ry czterogłosowe na napraw dę wyso­
kim poziomie (potwierdza to zresztą 
przewodniczący ju ry  prof. Lachman), 
i są dość prym ityw ne, lecz czyste w 
brzm ieniu zespofy jednogłosowe. Są 
grupy taneczne. Są zdolni soliści. Ale 
już po pierwszym  dniu elim inacji, w 
którym  ujrzeliśm y zespoły z woje­
wództw: koszalińskiego, opolskiego, 
zielonogórskiego i rzeszowskiego — po­
wiedzieć można, że przeglądy woje­
wódzkie przeprowadzono na ogół sta­
rannie i średnia poziomu artystyczne­
go jest stosunkowo wysoka.

Na podkreślenie zasługuje duże zdy­
scyplinow anie wiejskich artystów. Ze­
społy wchodzą na estradę w ustalo­
nym porządku, składnie, ustaw iają się 
praw idłow o itd. Jest to widomy po­
stęp w porów naniu z Festiwalem  M u­
zyki Ludowej, który odbył się przed 
dwoma laty, kiedy to zdarzało się, że

występujący nie bardzo wiedzieli, co 
mają ze sobą począć na scenie.

Pieśń masowa — 
przecie wszystkim

Przygotowania do Festiwalu Muzy­
ki Polskiej stały się na wsi prawdzi­
wym przełomem w dziedzinie reper­
tuaru. Po raz pierwszy bowiem wiej­
scy artyści sięgnęli z takim rozma­
chem po nowy repertuar współczesny, 
a zwłaszcza ku pieśni masowej, która 
dominuje wśród pozycji programo­
wych.

Sygletyński, Gradsteln, Maklakie- 
wicz, Olearczyk, Lachman — oto na­
zwiska kompozytorów, których li­
twory rozbrzmiewają dziś najczęś­
ciej w wiejskich świetlicach. Oczy­
wista jest to objaw nader radosny 
1 należy mu przyklasnąć.
...są i pewne zastrzeżenia. Pieśń ma­

sowa bowiem stanowi, mówiąc krót­
ko, trzy czwarte wszystkich pozycji 
zgłoszonych przez chłopów na Festi­
wal. Reszta to — śmiałe częstokroć — 
próby sięgnięcia po repertuar „wyż- 
szy“, jak arie z oper narodowych itp. 
Najskromniejszy natomiast ułamek to 
niestety... muzyka ludowa!

H  /a D  I  D
n a  d r leń  28 l is topada  1951 r. (środa) 

Na fali  1322 m
Uwaga: S tac ja  czynna  od gode. 15.25 
P ro g ra m  d n ia  15.25 Wiadomości 16.00

20.00 23.00
15.30 Aud. dla  dzieci 16.20 K o n ce r t  p. d.
H. Debicha 17.00 Głos m a ją  k ob ie ty  17.15 
Aud. ośw ia tow a 17.30 Komp. tygodnia  18.00 
Z k r a ju  i ze św ia ta  18.20 U lubione  m e ­
lodie 18.45 „P ieśń  o par ty zan c ie  B ieńko"  
— aud. s ł .m u z .  19.00 K o n c e r t  m asowy
20.30 „S am ochodem  po p ieśni ludow e"  — 
aud. sł.-muz. 20.50 Odpowiedzi „Fali  49“
21.00 K o n c e r t  C hopinow ski 21.30 „Szkice 
w ęg lem "  — ode. noweli H. S ienkiewicza 
21.45 „S ym fon ia  M ozarta"  22.15 Muzyka 
taneczna .

Na fali 367 m
P ro g ra m  dn ia  5.53 13.25 Wiadomości 1.05

6.00 7.00 7.55 12.04 17.00 21.00 23.50
5.10 K o n c e r t  6.05 Wszechnica Radiowa 

6.25 Aud. dla wsi 6.35 M uzyka ro z ry w k o ­
wa, ludow a i pieśni 8.00 J ę z y k  rosyjski

Jerzy Putrament 180

W R Z E S I E Ń
Spadli na rozespane jeszcze obozowisko niemieckiej grupy zmo­

toryzowanej Międz> czołgami, samochodami, wozami na gąsienicach, 
działami, ambulansami zaroiło się od Niemców. Pierwsze szeregi me 
zdążyły się zorientować, jak mała garstka ich atakuje. Nie licząc na 
swój sprzęt uciekali bombardierzy i kanoirerzy, szoferzy, celowniczo­
wie, radyści, mechanicy na czworakach, ni ędzy kołami, podwoziami, 
gąsienicami, prześlizgiwali się, jak dżdżownice, piszczeli i marli deptani 
kolbami, dziurawieni i cięci bagnetami. Z tyłu podniósł się gwałt, pry­
skały komendy Kiedy ludzie Markiewicza przepchali się przez pierwszy 
szereg wozów — z drugiego sypnęły strzały.

Ale panika i tam szalała. Zapomniano o rakietach. W mroku dar­
tym krótkimi tchnieniami czerwonawych wystrzałów i białymi błyska­
mi ręcznych granatów kilkudziesięciu ludzi, pijanych, wściekłością, 
parło naprzód, ku skrajowi drugiego lasu.

Pewnie wyginęliby wreszcie, gdyby nie trzeci szereg niemieckich 
wozów Tam czasu starczyło na powskakiwame na siedzenia przy kie­
rownicach. na zapalenie motorów Nie starczyło czasu i zimnej krwi 
na kolejne .idjazdy Tuzin czołgów poderwał się naraz z miejsca, targ­
nął sąsiednimi samochodami, porozrzucał, jak kręgle armaty. Nie 
słyszeli zamknięci w stalowych pudłach tankiści przedśmiertnego wrza­
sku duszonych gąsi-.nicami kamratów Czołgi rzucały się w prawo 
i w lewo oczyszczając sobie drogę do ucieczki, wreszcie skoczyły przed 
siebie roztrącając samochody, depcząc namioty, skrzynie z piwem, wory 
nabojów.

Ta ucieczka nie tylko rozgniotła broniącą się linię Niemców, ale 
1 zaraziła strachem pozostałych. Teraz już nie było walki, oył pościg. 
.Wygniatanie w szczelinach wierzgających nogami Niemców, rozwalanie

w samochodach szyb, opon, liczników. Z lewa wrzaski wzrosły — przez 
zabezpieczenie koło toru przerwały się dalsze polskie kompanie. Po­
grom się rozszerzał.

Rozpędzony, nieprzytomny Markiewicz wystrzelał cały magazynek 
swego rewolweru, potem wdrapał się na jakiś poharatany wóz, potem 
pobiegł za uciekającym czołgiem, krzycząc coś, wygrażając pięściami. 
Potem zwolna zaczął mu wracać rozsądek, stanął.

Bitwa wygasała Krzyczano jeszcze tu i ówdzie, gdzieś dalej paliło 
się coś, migały czarne sylwetki, wymachujące rękami i karabinami. 
Tu było ciszej.

— Jego kompania! Sama! Smagnięty tym przypomnieniem, znów 
się rzucił z powrotem. I przy rozłożystym krzaku zderzył się z kimś, 
kto uciekał.

Padli na chłodną ziemię. Markiewicz nie od razu zrozumiał o co 
chodzi, warknął nawet — uważałbyś, niezdaro! — i w  tejże chwili 
mokra od potu dłoń zacisnęła mu usta.

Niemiec bvł wyższy, młodszy, silniejszy. Wykręcił się jakoś, dłoni 
z ust Markiewicza nie zdejmując, drugą ręką ścisnął mu kark, jak 
w dalekiej szkole, wziął go „w nawias". Markiewicz targnął się pró­
bował wyrwać głowę. Gorąca krew uderzyła mu do twarzy, szyja za­
piekła, jak przypalona, uścisk Niemca wzmógł się.

Teraz nie mrok, tysiące iskier w oczach Markiewicza. Rozpaczli­
wie wywijał rękami, aby się uchwycić czegoś w tym cielsku Ale i 
głowa szumiała, tchu zaczynało brakować, iskry w oczach i rozdarte i 
myśli, a może obrazy.

Koniec, śmierć. Są silniejsi. Czołgi, a jak nie czołgi, to samoloty, ! 
a jak nie samoloty — działa, cekaemy, nawet te łapska, jak patelnie, i 
te łapska, mokre, ciężkie, cuchnące żelastwem.

Jeszcze się poderwał, jeszcze głowa targnął na nic. Teraz obrazy, i 
natrętne, pośpieszne jakby wiedząc, że czasu nie ma. że ostatnie se- j 
kundv na ich oglądanie Czołgi, twarz Potajałły daleka dziewczyna 
spod Krasnego Pałce mu się zwierały i rozw:er?ły do uchwytu nie­
zdolne. Niemiec sapał, c:snął go do ziemi, puścił mu głowę kolanem 
w pierś, oburącz za gardło. - d. c. n. i

8.20 M uzyka B.40 Mozaika m uzyczna  10.20
Radzieckie  melodie  ro z ryw kow e  10.55 „Je  
zioro i n ie spodz iank i"  — f ragm . pow. T. 
Goździkiewicza 11.15 M uzyka i a k tu a ln o ­
ści 11.45 Glos m a ją  kob ie ty  12.15 Wieś 
tańczy 1 śp iewa 12.30 Aud. dla wsi 12.45 
Na sw ojską  n u tę  13.15 In fo rm a c je  13.30 
Wszechnica Radiow a 14.10 U tw ory  komp. 
czeskich 14.30 „P a rc h o m ie n k o  — żołnierz 
rew o lu c j i"  — ode. pow. W. Iw anow a 14 50 
K o n ce r t  p. d. W. Górzyńskiego 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiow a
16.20 D ziennik  w arszaw sk i  16.35 K o n ce r t  
solistów 17.05 P o g ad an k a  spor tow a 17.15 i 
M uzyka ludow a 17.45 Ję zy k  rosyjski  18.00 I 
R adiow y konkury  chó rów  18.30 Wszechni-  | 
ca Radiow a 18.50 M uzyka roz ry w k o w a  
19.30 M uzyka 1 ak tua lnośc i  20.00 K o n ce r t  
p. d. S eredyńsk iego  20.45 W spom nien ia  
robotnicze 21.30 Gra ork. p. d. J . Caj- 
m era  21.50 K ro n ik a  k u l tu ra ln a  22.20 K o n ­
ce r t  22.40 Muzyka tan eczn a  23.00 Utwory 
Mikołaja M edtnera .

Książki
dla dzieci i m łodzieży

SERGIUSZ MICHAŁKÓW 
W MUZEUM LENINA 

Tłum. i  ros. W. G rodzieńska  
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W ędrów ki po K ra ju  Rad 
T łum . z ros. Z. P om ianow ska  
Str. 338 zł 15,70
w  opraw ie  sz tyw nej zł 29,35

„NASZA KSIĘGAR NIA "
B 719-1

Już na podstawie pierwszego dnia 
eliminacji twierdzić można, że utwo­
rów ludowych jest o wiele za mało. 
Mniej, niż przygotowały... związkowe 
zespoły z miast i osiedli robotniczychl 
Winę za taki stan rzeczy ponosi Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, który w  
instrukcjach festiwalowych nie dość 
jasno podkreślił, by zespoły stające 
do rozgrywek, obok wyznaczonych w  
regulaminie utworów masowych, o- 
pracowały również możliwie dużo pie­
śni i tańców własnego regionu. Odbi­
ło się to w ten sposób, że np. wszyst­
kie zespoły przygotowały „Miliony 
rąk" — Olearczyka, a w iele nie opra­
cowało ani jednej pieśni ludowej sw e­
go okręgu!

I jeszcze jedria sprawa. Wydaje się, 
że organizatorzy Festiwalu Muzyłd 
Polskiej na odcinku amatorskim, a 
zwłaszcza wiejskim, powinni zwrócić 
także uwagę na samorodną twórczość 
muzyczną, która jak wiemy choćby z 
pracy ekip folklorystycznych Państ­
wowego Instytutu Sztuki — jest na 
wsi polskiej bardzo bogata. A tymcza­
sem — jak dotychczas — ZSCh nie 
zaprezentował nam ani jednego chłop 
skiego kompozytora, ani jednej współ­
czesnej samorodnej pieśni ludowej, 
choć na wsi ich nie brakuje (patrz bo-» 
gate archiwum P.I.S.).-

Pionierzy muzyki wst
Osobno, z  pełnym uznaniem, wspo­

mnieć należy o kierownikach zespo­
łów wiejskich, o ludziach w terenie 
wprowadzających w czyn hasła festi­
walowe, o owych bezimiennych pio­
nierach upowszechnienia kultury mu­
zycznej. Przeważa wśród nich w iej­
skie nauczycielstwo. Nie brak jednak 
i przedstawicieli innych zawodów. Ma­
my np. wielką orkiestrę dętą z Łopu- 
szki, powiat Przeworsk, stojącą pod 
kierunkiem księgowego miejscowej 
spółdzielni gminnej — Józefa Olecha. 
Mamy regionalny 40 osobowy zespół 
pieśni i tańca z Niewodnej, powiat 
Krosno, na którego czele stoi starusz­
ka, entuzjastka muzyki, Józefa Woj­
towicz, małorolna chłopka bez w y­
kształcenia. Przyjechał również na 
Festiwal ksiądz patriota z Królew- 

| skiej Brzozy, pow. Łańcut — ks. Er- 
i gietowski, wraz z założonym przez 
siebie 60 osobowym chórem i orkie­

s trą  ZSC’n., które wykonują m.in. ta- 
, kie utwory jak: „Międzynarodówka", 
„P.eśń o Planie 6-letnim“, „Budujemy 
polską wieś" oraz zadedykowane war­
szawskim tramwajarzom pieśni rze­
szowskie w układzie i Instrumentacji 
ks. Ergietowskiego.

I rzeczy charakterystyczna. Jak do­
wiedzieliśmy się od uczestników eli­
minacji i jak informował konferan­
sjer — każda wieś, w której istnieje 
aktywna świetlica (jak np. Błękwit, 
pow. Złotów itd.), w której działa ze­
spół amatorski — przoduje zarazem na 
cały okręg we wszystkich akcjach spo 
łecznych, w skupie zboża, odstawie 
ziemniaków itd. Widać z tego, że kil­
kudziesięcioosobowy aktyw kultural­
no-oświatowy, grupujący starszych l 
młodych — to w życiu wsi siła nie la­
da, siła która może i umie zdziałać 
bardzo wiele... Adam W. Wysocki

OBW IESZCZENIA
Spółdzielnia Spożywców „M azur"  w Olsztynie  za­

w iadam ia ,  że zebran ie  obwodowe cz łonków Spółdzielni 
odbędzie się w n as tęp u jący m  porządku :

26. XI.51 r. zebran ie  członków Spółdzielni zrzeszo- 
I nych w Związku Zaw odow ym  K ole ja rzy  (Zakłady Pro-  
I dukcy jne)  odbędzie się w św ie tlicy  ZZK (naprzeciw 
I Dworca Gł.) o godz. 15-tej.

27. XI.51 r. zrzeszonych w  tym że  Związku (Pracow- 
j nicy Dyrekcji)  — odbędzie się w św ie tlicy  DOKP, przy

Al. Zwycięstwa o godzinie 15.45.
30.XI.51 r. zrzeszonych w Związku Z aw odow ym  P ra ­

cowników H andlu  o raz cz łonków Spółdzielni nie zrze­
szonych w Związkach — w św ietlicy  Spółdzielni  .Ma­
zu r"  przy ul P a r ty z a n tó w  Nr 31 o godzinie 19 tej

3. XII.51 r. — zrzeszonych w Związku Zaw odow ym  
Pracow ników  P ańs tw ow ych  Służby Zdrowia — w sali 
posiedzeń P rezyd ium  MRN Ratusz — o godz 18 tej

4. XII.51 r. — zrzeszonych w Związku Zaw odowym  
P racow ników  F inansow ych w świe tlicy B anku  Rolnego 
przy  ul S talina o godzinie 17 teł

Zebran ia  obwodow e odbędą sle w/g nas tępu jącego  
porządku  obrad:

1) Spraw ozdan ie  Zarządu spółdzielni za rok 1950.
2) Spraw ozdan ie  K om ite tów  Członkowskich
3) Dyskusja  nad spraw ozdan iam i
4) - Wybór de ieea tów  na walne zgrom adzenie
5) Wvbór de legatów  K om ite tów  Członkowskich
5) Wnioski na wolne zgromadzenie.
Ze względu na wagę p om sz onvch  zagadnień Spół­

dzielni,  Zarzad p ro s ; o jak na tkezn ie iszy  udział Człon 
ków w Zebran iach  Obwodowych. B u fe t  obficie zaopa­
trzony na  miejscu. O 1042-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZG UBY

Zgubiono k a r tę  m e ld u n k o ­
wą na nazwisko Łyszczak 
Halina. Częstochowa, K u ­
jaw ska  33. C 11649 1

Zgubiono dowód osobisty 
Nr 382 w y d a n y  przez ze­
spół gm w Orężu dn ia  
14.III .1951 na nazwisk Wie- 
leba B ronisław wieś Małe 
Wronki pow. Giżycko, woj. 
Olsz tyn o  1040-1

Zgubiono leg i tym ację  w o j­
skową w ydaną  na nazw i­
sko Szybicka Waleria.

O 1041-1

Zgubiono k a r tę  m e ld u n k o ­
wą w ydana  przez G m inną  
Radę Narodową — Błotn i­
ca na nazwisko Sto larczyk  
Krystyna .  R 947-1
Zgubiono książeczkę woj- 
skowa, kar*ę re ie s t racy jną-  
leg itym acie  Związkową, 
ks iążeczkę ZMP na nazw i­
sko Nadolny  Antoni.

R 948 1
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<TAJEMN!CA» SUKCESU PO*. PASŁĘK
Sabotażyści akcji skupu zboża nie ujdą sprawiedliwości

Już za 2 dni upłyuia termin
ujielkiego konkursu filmoiuego

Pierwsze miejsce w województwie w dziedzinie realizacji planowego 
skupu zboża zajmują nadal chłopi pow. pasłęckiego, którzy wszelkimi mo­
żliwymi sposobami starają się uzyskać jak najszybciej zwolnienie od mia­
rek i odsypów.
Pisząc o osiągnięciach tego pow ia­

tu trzeba zastanowić się, jakie .przy­
czyny złożyły się na zajęcie pierw sze­
go miejsca w województwie. Jedną 
z tych przyczyn jest współzawodnic­
two między poszczególnymi grom ada­
mi i gminami. Przoduje grn. Jelonki, 
w której wszystkie praw ie gromady 
zrealizowały już swoje plany, a grom. 
Topolno nawet w  250 proc. W gminie 
tej spóźniają się gromady Matecznik, 
Nowe i Stare Dolno, bowiem jeszcze 
nie rozpoczęto tu omłotów.

Dalsze miejsca zajm ują gminy: Do­
bry ze swym przodownikiem — sołty­
sem Stanisławem Stasiakiem z Ząb- 
rowca, Wilczęta, w której spóźnia się 
tylko gromada Sopoty, Rcgajny, Mły­
nary i Marianka. We ws-zystkich tych 
gminach współzawodnictwo przebiega 
zupełnie spraw nie i bardzo rzadko 
zdarza się, aby gromady nie wykony­
wały sw3'ch planów.

Widać z tego wyraźnie, że na pla­
nowany przebieg skupu zboża mo­
gą wywrzeć wpływ przede wszyst­
kim sołtysi. Ludność pow. pasłęc­
kiego zrozumiała znaczenie sołtysa 
w gromadzie i dlatego w porę w y­
krywała i wzmacniała słabe punk-

Proc*?, chuliganami 
na boisku

(czo) Kultura fizyczna i sport są. w 
Polsce Ludowej jednym z ważnych 
czynników wychowawczych w two­
rzeniu nowego człowieka. Dlatego też 
praca i uwaga poszczególnych zrze­
szeń i klubów musi być zwrócona nie 
tjiko na rozwój i masowość kultury 
fizycznej, ale także, i to nie w mniej­
szym stopniu, na czystość szeregów 
sportowych.

Miniony sezon piłkarski obok wie­
lu pozytywnych osiągnięć nasuwa je­
dnak sporo smutnych refleksji. Że nie 
wszystko idzie jeszcze tak jak powin­
no, świadczy o tym wcale nie pociesza 
jący bilans kar. jakie nałożyła komisja 
gier i dyscypliny, sekcji piłki nożnej 
WKKF. Że znajdują się w nim nagany 
i upomnienia — świadczy to, iż i ko­
legium sędziów i sekcja PN nie tole­
rują nawet najdrobniejszych wykro­
czeń na boisku, czy przeciw obowią­
zującym przepisom gry.

Ale figurujące w tym rejestrze ka 
ry rocznej, lub nawet dwuletniej 
dyskwalifikacji pozbawienia zasz­
czytnej funkcji kapitana drużyny 
itp. świadczą o tym, że źle się dzieje 
w naszym sporcie, że nie potrafiliś 
my z niego wyrugować definitywnie 
wszystkich pozostałości, i naleciało­
ści sportu burżuazyjnego, że na boi­
skach naszych panoszy się jeszcze 
chuligaństwo.
A oto przykłady:
WITOLD KOMUDZlNSKI tzłonek 

ZKS Spójnia w Kętrzynie — znieważa 
czynnie na boisku gracza przeciwnej 
drużyny, bijąc go po twarzy.

ZYGMUNT OTOLSKI — gracz ZKS 
Kolejarz w  Iławie mimo, iż otrzymał 
już 3 miesiące dyskwalifikacji (z za­
wieszeniem na 6 tygodni) za rozmyśl­
ne prowadzenie brutalnej gry ponow­
nie kopie w jednym z następnych me 
czów będącego bez piłki przeciwnika, 
a sędziemu, który mu zwraca uwagę 
— ubliża.

ZENON KUZIOR — kapitan druży­
ny (ZS Gwardia Kętrzyn) sam pro­
wadzi brutalną grę i obraża drużynę 
gości wyzwiskami.

Przykładów takich można by nieste­
ty przytoczyć więcej. Świadczą one o 
tym, że praca wychowawczo-ideolo- 
giczna w zrzeszeniach i klubach woj. 
olsztyńskiego nie jest prowadzona do­
statecznie, że odpowiedzialne za nią 
czynniki winny wzmóc swą kontrolę 
i opiekę.

Chuligaństwu sportowemu należy 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę.

Radio dla przodownika G. M.
Ekspozytura Centrali Mięsnej w Ol­

sztynie otrzymała z okręgu zw. p ra ­
cowników handlu talon na aparat ra- 
,diowy. Rada Zatai. wręczyła go p ra­
cownikowi fizycznemu, — najstarsze­
mu i zasłużonemu pracownikowi tu ­
czam i w Olsztynie — ob. Michałowi 
Maniezowi. Koresp. zakł. kan

ty. W ten sposób' zmieniono na ży­
czenie ludności sołtysów w 11 gro­
madach.

Kor. rom. z Pasłęka
Plan skupu zboża w gm. Szyldak 

przewiduje odprzedanie państw u 477 
ton. P lan ten wykonano do tej pory 
w 60,5 proc. Z poszczególnych gromad 
wysunęła się na czoło wieś Ostrowin, 
która zrealizowała już swoje zobowią 
zania wobec państwa. Sukces ten u- 
zyskano dzięki obywatelskiej posta­
wie takich chłopów jak: Leon Za- 
grodzki i Stanisław Każmierski. Zre­
sztą w grom. Ostrowin mamy więcej 
prawdziwych obywateli Polski Ludo­
wej.

Inaczej jest w pozostałych grom a­
dach gm. Szyldak. Obok napraw dę 
patriotycznych chłopów jak  Grze­
gorz Sewruk z Grabina, czy Czesław 
Pych Z Szyldaku znajdują "się takie 
jednostki, które wyraźnie sabotują 
akcję skupu zboża, a nawet, jak Jó­
zef UIjasz z Durąga, nam aw iają in­
nych do sabotażu.

Józef UIjasz nie jest odosobniony 
w swej kreciej robocie. Godną kom- 
panic jego stanow ią w tej sam ej wsi: 
An.fcni Chrzanowski, Steifan Chodoń, 
Jan Jakubiak, Czesław Jasiński, Sta­
nisław i Jan Penikiewscy, no i w re­
szcie znany w gromadzie Rychnowo, 
jako herszt sabotażystów Walenty 
Kwiatkowski. Za jego to przykładem 
bojkotują akcję skupu zboża w tej 
gromadzie Bernard Dłubiński. Tade­
usz Welens, Bronisław Piotrowski i 
kilku innych.

W’ czasie ostatniej sesji GRN wy­
powiedzieli się zgodnie wszyscy o­

becnJ, że plan gminny nie tylko mu- 
sl, ale i może być wykonany. „Mu­
simy wzorować się na naszych przo­
downikach i tępić bezlitośnie opor­
nych" — mówili przedstawiciele po 
szczególnych gromad w czasie tej 
sesji. „I niech nie myślą, te parszy­
we owce naszej gminy, że sabotaż 
wobec państwa ujdzie im bezkar­
nie".

Przykład Wielochowsklego z Uu- 
rąga, który za swą rozbijacką robo­
tę zasiądzie niebawem na lawie o- 
skarżonycli, powinien być ostrzeże­
niem dla tych wszystkich, którzy 
sabotują przebieg akcji skupu zbo­
ża w woj. olsztyńskim.

Kor. Jar. z Szyldaku

MHD wykonało pian
na 34 dni przed terminem

\V dniu wczorajszym Miejskie Przed 
siębiorstwo Handlu Detalicznego w 
Olsztynie, na 34 dni przed terminem 
wykonało plan obrotu towarowego za 
rok 1951, zaoszczędzając w ten spo­
sób sumę przeszło 334 tys. zł.

Sukces ten stał się możliwy do 
osiągnięcia dzięki mobilizacji całej 
załogi MHD do wykonania przedter­
minowego planów, poprzez szeroko 
rozwinięte indywidualne i zespołowe 
współzawodnictwo pracy.

Zgodnie * regulam inem  konkursu 
zorganizowanego w okresie trwania 
festiwalu filmów radzieckich przez 
olsztyńską ekspozyturę Centrali Wy­
najmu Filmów, Okręgowy Zarząd 
Kin, Dom Książki i redakcję ,,Życia 
Olsztyńskiego-" term in nadsyłania 
odpowiedzi upływa z dniem 30 bm.

Podobnie jak i w naszych poprzed­
nich konkursach Czytelnicy zwlekają 
z nadsyłaniem odpowiedzi do ostat­
niej chwali. Toteż w ostatnich dniach 
dość ich coraz bardziej się zwięk­
sza. Mmo, }ż kilkakrotnie podaw a­
liśmy w arunki konkursu oraz udzie­
laliśmy na łamach naszego pisma w y­
czerpujących od-powiedzi i wyjaśnień. 
— nie wszyscy uczestnicy konkursu 
stosują się ściśle do regulaminu.

I tak np. ob. Janina Buczyńska, 
zam. w Pogorzelach Wielkich pow. 
Pisz nadesłała wyczerpujące i treści­
we odpowiedzi na 3 pierwsze pytan a 
konkursowe. Niestety nie wypełniła 
ostatniego warunku to zn. nie nade­
słała kompletu zdjęć - kuponów, za­
mieszczając tylko listę (trafnie) od­
gadniętych tytułów filmów .

Aby ułalwić wzięcie udziału w kon 
kursie tym wszystkim, którzy nie by­
li w stanie nadesłać 10 zdjęć - k u ­
ponów zamieściliśmy już dw ukrot­
nie kupony zastępcze. Przypominamy, 
że nadesłanie jednego tylko w łaści­
wie wypełnionego kuponu zastępcze­
go jest tak samo ważną odpowiedzią 
na czwarte pytanie konkursowe jak 
10 kuponów - zdjąć.

Do zamknięcia konkursu pozostały 
już tylko 2 dni. Należy więc tym ra­
zem pośpieszyć się z nadsyłaniem od 
powiedżi, gdyż nagrody, jakie czeka­
ją na uczestników konkursu są bar­
dzo atrakcyjne.

A oto ich lista:
1. Adapter z  albumem płyt ra­

dzieckich,
2. Aparat fotograficzny „ZeU- 

Ikon“,
3. Pięć tomów wielkiej encyklo­

pedii radzieckiej,
4. Aparat radiowy „Detefon" 

wraz z kompletem instalacyj­
nym,

5 Imbryk elektryczny — niklowy,
6 tmhryk elektryczny — porce­

lanowy,
7. Kuchenka elektryczna ł grzał­

ka,
8. Żelazko elektryczne,
9. Ozdobny album do znaczków 

pocztowych,
10 Albumowe wydanie „Pana Ta­

deusza",
11. Album ilustrowany „Warszawa 

w planie 6-letnim",
12. Komplet dzieł A. Mickiewicza,,
13—15. Zestawy książek literatów

radzieckich (w oryginale i tłu­
maczeniu),

16—20. Albumy fotosów radziec­
kich artystów filmowych.

Dla szkoły, której uczniowie nade- 
ślą najwięcej odpowiedzi CWF prze­
znaczyła specjalną nagrodę — bez­
płatny seans filmowy w tej szkoJe.

Zespól pieśni i tańca
powstaje przy W . D .  K.

(czo) Woj. Dam K ultury organzuje 
reprezentacyjny zespół pieśni i tańca, 
w którego skład wejdzie zespół tamecz 
ny, chóralny i orkiestralny. Dla ze- 
społu pieśni i tańca został już opra­
cowany specjalnie atrakcyjny i cie­
kaw}7 program obliczony na występy 
w imprezach organizowanych dla świa 
ta pracy. Wszyscy, którz}7 zapiszą się

na członków zespołu, będą mieli moż­
ność dalszego kształcenia swoich u- 
zdolnień artystycznych pod kierow­
nictwem fachowych instruktorów . 
Również zapewnione będzie korzy­
stanie z fachowej biblioteki, in stru ­
mentów muzycznych, garderoby itp.

WDK przyjm uje ponadto zapisy do 
zespołu teatralnego, który zorganizo­
wany jest niezależnie od zespołu pieś­
ni i tańca i który tworzy samodziel­
ną jednostkę posiadającą bogaty plan 
repertuarow y. WDK projektuje także 
wprowadzenie stałych sobotnich kon­
certów dla świata pracy pod nazwą 
„Przy sobocie po robocie'*. Pier\yszy 
koncert z tego cyklu, przeznaczony 
dla robotników budowlanych, odbę­
dzie się w połowie grudnia br.

Inicjatywę WDK należy uznać za 
bardzo pożyteczną, toteż'sądzim y, że 
związkowcy najliczniej będą zapisy­
wali się na członków zespołów a rty ­
stycznych WDK.

Nowy system rozgrywek
piłkarskie] klasy wojewódzkie]

(czo) Sekcja piłki nożnej WKKF do­
konała już ostatecznej weryfikacji 
rozgrywek o wejście do klasy w oje­
wódzkiej. Brało w nich udział 21 d ru ­
żyn podzielonych na 4 grupy. W w y­
niku rozegranych spotkań mistrzostwo 
poszczególnych grup zdobyły zespoły: 
YVKS Bartoszyce, Spójnia Mrągowo, 
Gwardia II Olsztyn i Gwardia Nidzi­
ca.

Wobec zmiany systemu rozgrywek 
w klasie wojewódzkiej (w przyszłym 
sezonie walczyć będzie w niej 12 dru 
żyn), awans uzyskały wszystkie ze-

T ea tr  Im. Ja racza  — „Z w ykły  człow iek" 
godz. 39.30
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społy, które zdobyły mistrzostwo grup. 
Jedynie na miejsce Gwardii II Ol­
sztyn, której pierwsza drużyna w al­
czy już w klasie woj., aw ansuje wice­
mistrzowski zespół III grupy t. zn. 
Gwardia Iława.

Tak więc w skład klasy wojewódz­
kiej wchodzą obecnie następujące dru 
żyny: ZKS Gwardia i Spójnia Ol­
sztyn, Gwardia i Kolejarz Iława, 
Gwardia i Spójnia Kętrzyn, Kolejarz 
Olsztynek, Kolejarz Ostróda, Ogniwo 
Giżycko, Spójnia Mrągowo i WKS Bar 
toszyee.

Zakończono również rozgrywki p ił­
karskie o nagrodę WKKF. Wyłowiona 
z kilkudziesięciu zespołów grupa fina­
listów obejmowała: Spójnię Olsztyn, 
Spójnię Kętrzyn, Gwardię Kętrzyn, 
Kolejarza Olsztynek i Gwardię Bra­
niewo.

W wyniku rozgrywek nagrodę w 
postaci kompletu koszulek, spodenek 
i getrów  dla całej drużyny zdobyła 
„Spójnia" Olsztyn, uzyskując ten sam 
stosunek punktów co „Spójnia" Kę­
trzyn, jednak legitymując się lepszym 
stosunkiem  bramek.

A oto finałowa tabelka:
gry pkt. br.

1. Spójnia Olsztyn 4 6 12:7
2. Spójnia Kętrzyn 4 6 7:5
3. Gwardia Kętrzyn 4 5 11:6
4 Kolejarz Olsztynek 4 2 6:12
5 Gtvardia Braniewo 4 1 6:12

Młodzież na straży Pokoju

Woj. olsztyńskie stało się w ostatn ich latach bazą przemysłu ludowego 
i artystycznego, produkującego piękne tkaniny, zabawki i inne przedmioty 
o charakterze użytkowym. Spośród szeregu spółdzielni pracy, które zajmu­
ją się produkcją tych artykułów, jedną z najbardziej znanych placówek 
jest spółdzielnia „Autochtonka" w Pieckach pow% Mrągowo, zatrudniająca 
dziś ok. 50 kobiet, w tym 47 autochtonek. Stąd też pochodzi nazwa spół­
dzielni.
Placówka ta nastawiona jest przede 

wszystkim na produkcję materiałów 
ubraniowych i płaszczowych, serwe­
tek, m akatek, obrusów, chustek, sza-

Spotkanie żołnierzy
ze społeczeństwem Lidzbarka

Prezydium MRN w Lidzbarku 
w porozumieniu z zarządem pow. 
LPŻ zorganizowało w tych dniach 
spotkanie żołnierzy przebywają­
cych obecnie na urlopach z przed 
stawicielami władz powiatowych 
i społeczeństwa. Spotkanie to, któ 
re odbyło się-' w sali MRN' stało 

wfl&PKąw/ię ... udaną. . imprezą, 
świadczącą o wzrastającej stale 
więzi żołnierza Polski Ludowej ze 
społeczeństwem. Podkreślił to w 
swym przemówieniu przedstawi­
ciel PRN ob. Bratkowski, przy­
pominając, że w czasach przedwo 
jennych żołnierz był słabo związa 
ny z ludem. Dziś żołnierz polski 
ma otwartą drogę do pracy i a- 
wansu.

Kor. Szulżycki z Lidzbarka

Uprzejma obsługa
zwabia klientów do sklepu

Toteż wymienione wyżej obyw atel­
ki sam orzutnie zwróciły się do przy­
padkowo obecnych w sklepie funkcjo­
nariuszy Państwowej Inspekcji H an­
dlowej z prośbą o pozwolenie przedłu­
żenia godzin handlu do 19.30. Urzędni­
cy zgodzili się na ten .projekt i w ten 
sposób klienci sklepu Nr 37 mogli ku ­
pić odpowiednie ilości masła i rzadko 
spotykanych w naszym mieście śledzi.

Fakt powyższy świadczy o spo­
łecznym wyrobieniu ob. ob. Mazio­
wej i Żółtowskiej. Spodziewamy się, 

że za ich przykładem we wszystkich 
sklepach olsztyńskich spotykać się 
będziemy z podobnie uprzejmą i chę 
tną do pracy obsługą.

lików itp. Za naprawdę poważne o- 
siągnięcia w dziedzinie walki o este­
tykę i jakość wytwarzanego towaru, 
załoga „Autochtonki* 1* otrzymała os­
tatnio pierwszą nagrodę od Min. Kul­
tury i Sztuki. A przecież trudno jest 
chyba wyprodukować napraw dę do­
bry tow ar z odpadków, które stano­
wią jedyny surowiec tej spółdzielni.

Opiekę organizacyjną nad „Auto- 
chtonką“ spraw uje ob. Pol. Ona też 
pilnuje, żeby były wykonywane a n a­
wet przekraczane normy, może tro ­
chę zbyt wysoko ustalone przez 
CPLiA. Kierowniczce sekundują dziel 
nie wszystkie pozostałe członkinie za­
łogi. "A1e-wyróżniają się w tej codzien 
nej walce o-ilość i jakość produkcji 
Helena Ogrzał i Stanisława Romanow 
ska.

One to były wykonawczyniami pięk 
nych serw etek i obrusów, które oglą­
daliśmy na ostatniej wystawie sztu­
ki ludowej na zamku w Olsztynie. 
One też uzyskują największe zarobki 
sięgające 1200 zł, podczas gdy prze­
ciętne zarobki pracownic spółdzielni 
wahają się w granicach od 500—600 
zł miesięoznie.

Ale spółdziełna w Pieckach ma też 
i swoje kłopoty. Niezrozumiały, ale 
niestety prawdziwy jest fakt. że do 
tej pory pracownice tej, spółdzielni 
nie należą do żadnego związku zawo­
dowego. Jest to wyraźne niedopa­
trzenie ze strony PRZZ w Mrągowie, 
która mimo dogodnej kom unikacji z 
Pieckami nie zdołała do tej pory wy­
słać swego przedstawiciela celem zor­
ganizowania koła: Nic też dziwnego, 
że pracownice „Autochtonki" narze­
kają na brak kasy zapomogowo-po­
życzkowej oraz na niemożność korzy­
stania z wczasów.

Inne bolączki dotyczą spraw  pro­
dukcji nych. Od miesiąca czeka się na 
kołowroty do przewijania przędzy, 
choć sprzęt ten leży w ekspozyturze 
CPLiA w Olsztynie. Spółdzielnia nie 
otrzymała kredytów inwestycyjnych 
na remont budynku. Obecna ciasnota 
nie przyczynia się wcale do rozwoju

Kuka dni temu do sklepu owocar- 
sko - warzywniczego MHD Nr 37 przy 
ul. Stalingradzkiej przywieziono wie­
czorem, na kilka chwil przed zamknię 
ciem sklepu masło i śledzie. Przed 
sklepem uformowała się dość długa 
kolejka, która wzrastała z minuty na 
minutę.

Stosownie do obowiązujących prze­
pisów pracownice sklepu Nr 37 ob. ob. 
E. Maziowa i Ziółtowska mogły zam­
knąć sklep o godz 17 i pójść spokojnie 
do domu. Ale obydwie ekspedientki 
widziały, że podobnym postępkiem na 
raziłyby klientów na przykry zawód, 
bowiem nie wszyscy mogliby następ­
nego dnia rano dokonać zakupu tych 
atrakcyjnych towarów pierwszej po­
trzeby.

O PGR Ostrowite

(ił) W zespole PGR Ostrowite w pow. Nowe Miasto wymłócono z 7 ha 
253 kw. żyta, z czego wynika, że zbiory żyta z ha wyniosły 36 kw. W go­
spodarstwie ŁĄKOREK uzyskano przeciętną wydajność 27 kwu ow'sa z ha, 
a w gospodarstwie Lubaw’a 150 kw. ziemniaków z ha.

Tak poważne wyniki produkcyjne, 
mimo całorocznej suszy nie są przy­
padkowe. Przy bliższej analizie w y­
ników produkcyjnych i pracy zespołu 
okazało się, że w Ostrowitym posta­
wiono na właściwym poziomie zarów ­
no organizację zajęć polowych, jak i 
pr c blem współza w od ni c t w a.

Za przykład może posłużyć prze­
bieg kampanii żniwnej, przeprowa­
dzonej w terminie i planowo bez 
jakiejkolwiek pomocy sąsiedzkiej, 
czy społecznej. To samo dotyczy je­
siennej akcji siewnej oraz orek zi­
mowych, które we wszystkich go­
spodarstwach zespołu zbliżają się 
ku zakończeniu.

BRYGADY POLOWE 
W całym zespole czynnych jest o- 

becnie 18 brygad polowych. Każda z 
n :ch l :czy przeciętnie ok. 16 osób. Zor­
ganizowano je dopiero w b.r. Kilka 
z nich pracuje bez zarzutu W kilku 
im ych. na skutek słabego uświado­
mienia pracowników szwankuje za­
równo organizacja, -jak i dyscyplina 
pracy.

Błędy organizacyjne uwidaczniają 
s 'ę najjaskrawiej w brygadzie Polo­
wej majątku Ostrowite. Ta jedna bry-

gada nie może jednak przesłaniać o- 
siągnięe pozostałych, w których dzię­
ki staraniom organizacji partyjnych i 
kierownictwa rozwija się współza­
wodnictwo pracy, wzrastają osiągnię­
cia i wyniki produkcyjne. Do najle­
piej zorganizowanych należy zaliczyć 
brygady połowę w m ajątkach: Cza- 
chówka, Linowiec i Bagno.

W gospodarstwie Czachówka, robot­
nik Jasiński osiągnął ostatnio 192 
proc. normy, a Władysław Orłowski 
— 170 proc. W m ajątku Bagno prze­
ciętna norma Raczkowskiego za ostat 
nich kilka miesięcy w7yniosła 119 proc., 
a Zygmunta Mafiaka — 117 proc. W 
gospodarstwie Linowiec zaszczj^tne 
przodownictwo w brygadzie polowej 
zdobył Kazimierz Granica, którego 
przeciętna norma wyniosła 160 proc. 
oraz Feliks Turkowski, który osiąg­
nął 148 proc. normy.

Nawet wł tych gospodarstwach, w 
których pracę brygad polowwch uwa­
ża się za niezadowalającą, uzyskane 
przez robotników rolnych wyniki in­
dywidualne mogą uchodzić za wzór 
godny naśladowania. W m ajątku Os­
trow ite uzyskał 193 proc. normy mło­
dy ZMP-owiec Kasprowicz, w Rado-

Fortelem go..! Panowie
Dziwne zaiste metody zdobywania  

sobie .tzw. „przestrzeni życiowej'' za­
czyna się. stosować w naszym mie­
ście. No... Gdyby uciekał się do nich 
jakiś zgorzkniały obywatel, którego 
podanie leży na najniższej półce wydz. 
kwaterunkowego prez. MRN. Ale sko­
ro metodami tymi posługuje się jed­
na z najpoważniejszych instytucji pań 
stwowych, żart. przestaje, być żartem-

Bo proszę. W  ubiegły sobotę 21/. bm. 
kierownictwo Narodowego Banku Pol 
skiego zwróciło się do kierownictwa  
Banku Rolnego z prośbą o „wypoży­
czenie1 świetlicy bankowej. Bank Rol­
ny nie sprzeciwiał się. Of taka drobna 
uprzejmość dla swych towarzyszy pra 
cy z przeciwka.

Ale zdumienie ogarnęło, wszystkich, 
gdy w poniedziałek okczało się, że w  
świetlicy Banku Rolnego stoją biurka. 
i szafy NBP, że przy tych biurkach  
siedzą sobie spokojnie urzędnicy NBP, 
że przy wejściu do świetlicy stoi straż 
nik z karabinem wzbraniającym pra­
cownikom Banku Rolnego wkroczenia 
na swój uznany wszelkimi możliwy­
mi przydziałami, władz lokalowych te­
ren. Przy okazji, widocznie w ferw o­
rze zakonspirowanej przeprowadzki 
(trzeba wiedzieć, że urzędnicy NBP do 
godz. 15 w sobotę nie wiedzieli, dokąd 
się mają przeprowadzić. ■ „Tajemnica 
służbowa“! a może „naństwowa"?) — 
znikły gdzieś urządzenia świetlicy: 
pianino, adapter, radio, biblioteka itp. 
Napewno się odnajdą, ale kto wie, czy 
nie w stanie odrobinę zdezelowanym.

Naturalnie każdy ma. wytłumacze­
nie »a. swoją obronę. Kierownictwo  
NBP twierdzi, że zmuszone było u- 
ciec się do tego podstępu, bowiem nie 
może pomieścić się w dotychczaso­
w ym  lokalu, a przyznane dodatkowo 
pomieszczenia wykorzystuje nadal 
„Spólnota Pracy“ i wydz. finansowy 
prez. Woj. RN. Wobec tego, idąc śla­
dami sienkiewiczowskiego Zagłoby, 
chwycono się „fortelu", którego ofia­
rą padli zupełnie niewinni pracowni­
cy Banku Rolnego.

Fortel — fo rte lem sam ow ola  — sa­
mowolą . ale najwięcej tupetu. Bo ina­
czej nie można tłumaczyć postępowa­
nia NBP.

Wnioski z tego faktu musimy natu­
ralnie wyciągnąć i to natychmiast, bo 
jeśli tak dalej pójdzie, to zachęceni 
potoodzeniem NBP kierownicy innych 
instytucji olsztyńskich będą uciekali 
się do podobnych środków zdobywa­
nia. sobie przestrzeni życiowej. M.in. 
starająca się od dłuższego czasu o lo­
kal zastępczy redakcja „Życia" może 
„fortelem" wprowadzić się do jednego 
z pomieszczeń NBP Łańcuszek pod­
stępów zaniknąłby się zatem w punk­
cie wyjściowym.

Aie czy to jest jedyna forma szu­
kania i .obie 1 "ikali biurowych? Może 
nam wyjaśni tę sprawę woj. komisja 
lokalowa.

WYKONANE PLANY f
W zespole Ostrowite postawiono na ; 

wysokim poziomie spraw ę hodowli, i 
Wystarczy wspomnieć, że w gospo­
darstwach tego zespołu wychowuje | 
się w chwili obecnej 1.189 sztuk trzo 
dy chlewnej oraz 295 owiec, nie licząc 
koni t krów. Plan przyrostu natural 
nego trzody chlewnej wykonano już 
w 100 proc., plan odstawy bydła zre­
alizowano w 166 proc., a cieląt w 100 
proc.

Mówiąc o rozwoju hodowli warto 
również wspomnieć w jednym przy- i 
najmniej zdaniu o czystości inwen- j 
tarza. Oglądaliśmy w kilku gospo-1 
darstwach zarówmo obory, jak i chle \ 
wnie. Czystość zwierząt hodowlanych i 
budzi wyraźne zastrzeżenia, dobrze 
więc byłoby, aby gospodarstwa zwró- j 
ciły na tę sprawę trochę baczniejszą 1 
uwagę.

W b:eżącym roku przeprowadzono J 
I rem onty w 81 domach robotniczych,1 
| znajdujących się nieraz w oplaka- j
I nym stanie. Mimo tak znacznych n a - ;
1 kładów' jeszcze w 187 budynkach ro- i 

botniczych muszą być dokonane i to j 
jak najszybciej, zarówno rem on ty ' 
jak i naprawy. P lanuje się je na ro k ! 
przyszły. Chodzi więc o to. by kie- ■ 
rown ctwo zespołu poczyniło starania j 
o kredyty, od których przyznania za - : 

j leżeć będzie rozpoczęcie robóT kon- 
! serwacyjnych. Im to się szybciej !
| stanie, tym lepiej.

WCZASY „LEZĄ'.
! W zespole czynnych jest obecnie 91 
Lświetlic Po zniesieniu etatów k.e- 1

„Autochtonka”  w Pieckach przoduje
i zasługuje na  opiekę ze slrony CPLiA

tempa produkcji, a tymcza-sem na pię 
trze ouaynku zajmowanego przez 
spółdzielnię, stoi wolnych kilka pomie 
szczeń, wymagających drobnego re ­
montu. Przydałyby się również regu­
larniejsze dostawy surowca, bowiem 
w obecnym stanie rzeczy zdarzają się 
dość ozęste przestoje.

Spółdzielnia „Autochtonka" w Piec 
kacb ma wszelkie szanse rozwoju. Za­
łoga jest am bitna i chętna tak do pra­
cy zawodowej jak i społecznej.

Ta dobrze rozwijająca się placów­
ka powinna stać się naprawdę „ocz­
kiem w głowie" ekspozytury CPLiA, 
która musi bardziej interesować się 
bolączkami produkcyjnymi i organi­
zacyjnymi podległych jej placówek.

równików świetlic działalność ich i 
żywotność zostały w znacznym stop­
om zahamowane. Do najlepiej rozwi­
jających się należą świetlice w go­
spodarstwach: Bagno, Linowiec i
Ostrowite. Wszystkie nie wyłączając 
ostatnich, wymagają dużej opieki ze 
strony rolnej rady zakładowej, nie 
przejaw iającej niestety żywszej dzia­
łalności organizacyjnej, ku lturalno- 
oświatowej i socjalnej.

Przykładów na to jest wiele. Nie 
propagowano np. zupełnie wczasów 
pracowniczych, w warniku czego w ca 
lym zespole robotnicy nie doceniają 
dobrodziejstw wynikających ze zbio­
rowego wypoczynku w' państwowych 
ośrodkach wczasowych. A przykład? 
W br. nikt z robotników rolnych ze­
społu Ostrowite nie wyjechał na 
wczasy pracownicze.

O słabej aktywności rolnej rady za 
kładowej dowodzi i inny jeszcze, fakt. 
Oto na 476 pracowników zespołu — 
92 nie należy w ogóle do zw. zawo­
dowego. Rolna rada zakładowa nie 
kontroluje również przebiegu narad 
produkcyjnych ani administracyjnej 
działalności zespołu.

Dynamiczny stosunek do pracy prze 
jawia za k> młodzież ZMP-owska. a 
ostatnio również — kob:e‘y. które o- 
żywiły znacznie działalność organiza­
cyjną. biorąc z każdym dn em coraz 
żywszy udział w pracach gospodar­
czych zespołu.

(Opracowano na podstawie ma­
teriału nadesłanego przez ker Mu­
rawską * N. Miasta)

minie 179 proc. osiągnęła Teresa Pod- 
kowska, a w Lijowcu — 120 proc.
Franciszka Barbarska.

NORMA I PRZEPAŁY
Oddzielne zagadnienie w zespole 

Ostrowite stanowią traktory. We 
wszystkich gospodarstwach działa o- 
becnie 50 ciągników, lecz 80 proc. z 
tej ilości to traktory  nietypowe. Wszy 
scy traktorzyści zespołu Ostrowite 
zgodnie stwierdzają, że nie spełniają 
one swego zadania. Jest w tym dużo 
prawdy.

Jeśli bowiem traktor marki „Ursus** 
wyrabia dziennie przy orkach zimo­
wych zaledwie 65 proc. planu, a „Far- 
mal“ zamiast 2.5 ha zaoruje od 1 do 
1,4 ha dziennie, to wniosek z tego pro­
sty, że wdnę za to ponosi albo czło­
wiek, albo maszyna. Idźmy jednak da 
lej.

T raktor „Ursus" przy normie wyno­
szącej 22 kg ropy zużywa od 22 do 30 
kg, a ,.Zetor“ zamiast 6 kg oliwy, spa­
la 12 kg. Tak duże przepały' w ytłu­
maczyć się dadzą albo nietypowością 
maszyny, albo ciężkimi warunkam i 
pracy terenowej fduże wzniesienia, 
ciężka gleba, susza itp.). W ten w łaś­
nie a nie inny sposób sprawę 'tę uza­
sadniają traktorzyści.

Lecz jest to, jak się wydaje, zagad­
nienie ogólne i dlatego celowe byłoby 
zrewidowanie norm pracy traktoru o- 
raz zużycie o!iw'y czy repy w' sensie 
uzależnienia tych norm od stanu ciąg­
nika oraz warunków terenowej pra­
cy. I to nie tylko w Ostro w: tym. lecz 
we wszystkich okręgach PGR w na­
szym województwie

dobrze i źle


